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W Tarnouiie 5-ciii
Pięciu zabitych w Tarnowie.

Pogrzeb odbędzie się 'w oledzlolę.
TARNÓW, 10. 11. (teł. wł.) W  niedzielą o 

8odk 2 pppoM niu odbędzie się pogtrzeŁ 6 ofiai 
strzelaniny, jaka miata miejsc© ińuigłego czwart­
ki. Ramnycih ooliczają aa 200 osób1. Aresztowania

trwaW. AjessKtowr/ii 5,4 maltretowani przez policję 
w jotropny op osa . (O wypadkach w Tarnowie 
piszemy na innem miejscu). , _

Kanifestacj ny pogrzeb ofiar krakowskich.
\ '

Księża odmówili udziału ro pogrzebie
j KRAKÓW. 10. listopada, (tel. w ł.) Dziś o  

godL 2. popoł. odbył się pogrzeb ofiar robotni - 
~ych, poległych 6. listopada aa ulicach Kra- 
towla. Juz o godlz. 1. w poi', pod Kolegium me- 
Hiiujn przy ul. Grzegorzewskiej zaczęły się gro 
kadzić tłumy. >W powiadze i! spokoju nadcią­
gali towarzysze ze sztandarami party jneńii

P^Woli za|cząi się formować pachom, ktoi- 
fH b  ćzoło ustaWito się pdd) główną pocztą.
P o g r z e b  1 1  o f i a r  w o r k o w e j  t r a g e d j t
£  ̂ MIENIŁ SIĘ W  OLB RZYMIĄ MANIFESTA­
CJĘ ROBOTNICZEGO l DEMOKRATYCZNEGO 

KRAKOWA
Na samylm, pofczątku żałobnego pochodu me- 

siouo sztandary partyjne PPS., dalej ogromny 
Jjfeniec z napisem.: Poległym1 towarzyszom — 
Qkn.tr. Kom,. Wyk ERSj^i Związek parlamentar­
ny sofcjaiistówl póLkich. Za tym wieńcem po- 
®tępowiali tow. posłowie Mar-ek, Żuławski, Stań- 

i Piotcowiski i tow. (senatorowie Engliseli, 
“ lisiolek i Kopciński Dąlej .szła Krak. Rada 
Rob. PPS., radby miejscy klubu PPS., członko- 
„•10 redakcj 1 .Naprzodu". Za nimb po stępowali 
y dpjarzo z orkiestrą, następnie delegacje przy­
byłe z rożń.yfbh istron kraju. Niesiono wielką ilość 
je ń c ó w , m. in. nadesłał wieniec Zarząd P.

■ L. ,, W y z Wolenie" na województwo lwowskie 
(  ńapiseni ,,Poległym w walce o demokrację 
hołd". 2a  delegacjami szły organizacje zawćdo- 

e ae isżtajildlacanię i 'wiońfcam^ Za Jiiemi młodzież 
^kadomicka sekcji akacl PPS., ze sztandarami 
rfdej niesiono 11 trumien za któremu postępo- 
" ^ y  ródźmy i niezliczone tłumy publiczności.

ROZCIĄGAŁ SIĘ NA PRZESTRZENI 
? KILOMETRÓW, w z i ę ł o  W NIM UDZIAŁ O.

KOŁO STO TYSIĘCY LUDZI.

dm JiC2ą(’ ,ycłl> co  za^ ? a,i ulice, któromi kon- 
k żałobny przechodził 

do- ^  goldlz. W p ół do czwartej dotarł pogrzeb 
bramy cmentarza rakowtokiego. Przeszedł­

szy aleje cmentarne pochód1 zbliżył się do 11 
wykopanych mogił. Przed kaplicą onuentamą do­
konał kapelan cmentarny ceremoniału pokropie­
ni51, zwłok,   *'
KLER BOWIEM WSKUTEK ZAgkAZU BISKU­
PA SAPIEHY, . ODMÓWIŁ UDZlAŁU W  PO 

, C RZEB1E '
fco wywołali, olbrzymie ©buiionm w łiMfcsach ro­
botni-' zych a szczególnie wśród kobmt. v , 

Wreszfcię przeć mogiłami ukazały się tru­
mny niesione przez towarzyszy. Wśród y^ębokie- 
g< Wzruszenia, szlochu zrozpaczonych rodzin, 
odśpiewał pleśni żałobńe chór J;Lutni"‘ poczeju 
przemówił tow poseł Marek, 1 odkreślil on ,, że 
wfczoraj oficjalna Polska, Polska urzędowa i 
kościelna odprowadzała na 'cmentarz crumny pro­
letariuszy w  mundiiraich, dzisiaj polska nieofi­
cjalna, ale Polska przyszłości odprowadza na. 
wieczny spąpzvnek ofiary robotnicze. Dalej m ó­
wił, że
ROBOTNIK POLSKI 1 ŻOŁNIERZ POLSKI. NIE 
CZUJĄ DO SIEBIE NIENAWIŚCI 1 OBAJ P YDL1 
OFIARĄ DZISIEJSZEGO SYSTEMU I USTROJU. 
Klasa, robotnicza z krwi poległych czerpu ć bę­
dzie niespożyta meno w  walce o sprawiedliwość 
x prawo-. . «.

MoWę zakończył \o>v. Marek uastępującem 
pożegnaniem : „W ieczny odpoczynek 1 niech bę­
dzie udziałem, tych #30  śmierci, k tórzy , nigdy 
w" życiu ffpoczymku nie zaznali". >

Po tern przemówieniu „Lutnia" odśpiewa­
ła „Reąuiriin". po-czem zaczęto zsuwać trumny 
do cżam yfh dołów1, posypały się grudy ziemi 
niewinne ofiary spoczęły obok Isiebie
PODCZAS ' POGRZEBU POLICJA BYŁA CO­

FNIĘTA Z ULIC,, 
któremi pochód żałobny przechodził. Nad po­
rządkiem czuwała straż robotnicza pod kjero- 
Wnictwem tow. Jasińskiego.

t

hRin. Szeptycki wskazał winowajców.
2b l o d n ic z e  p o d d s z c z u w a n ie  ch jeny

Na posiedzeniu Kom wojsk. cen. SzetpV 
$ k|
^afuząi
ł*
•̂airJ. 2  ̂ :'Pra-\vę z wypadków krakowskich.

r ^ 5 'i oa tego. informacje, które ma, są jesz- 
. opuine, jeunaL na podstawie dotyćhcza.-A ,16-  iak na pou itawie UotyęjicziŁ- 

BMddonkói 1r m oże ptwieudzió b ąrtn *

była po stronie gćn EzłkU I komenaianta mia3ta, 
którzy doli użyć wojska w sposób niewłaswlwy 
i niei.godiny z ustawą. Komeadat miasta zawinił 
tern. ze rozkazy swoje wydawał telefonicznie, 
nie widząc sytuacji na m ielcu. Dowódba bata- 
tytMiu itrlnien JwL że m  Jobowal Dtechclę jato

koidbr-, ,co się sprzeciwia przepisom wojsko- 
wfym, któic wyntagają by wojsko było skoneen 
croWane w oddali. Gen. CzikieJ winien jest, że 
użył do szarży kaWaiierję w nieodpow iedmetn 
m.e_,sicu, na śliekim asfaltowym bruku i przy 
‘akiej sytuacji, że itawląłerja hył'a odsłonięta. 
<© stiony plantów. Właldże cywilno obowiązane 
byłjf trzykrotnie Wezwać tbiinii db rozejścia się 
przed nżyiclem broni. Czy to zrobiono, nie wie. 
Nie wie, skąd1 >adł pierwszy strzał. .Wojsko, 
używmie w takich warunkach, jest w  b 'rdzo 
^rudnej feytuafejj, ^toniewlaż walczy nie im  froncie, 
letez ze swoimi. Po przyjeżiezie gei t Żeligo^ - 
skiego pos.owie Marek i Bobrowski przeprowa- 
diziłi z nim 'ozmoWę w sprawie zwrólcenja broni. 
Broń oddano. Robotnicy Wracają do pracy. Spo 
koj mpełny. - ~ -

Gen. Śzeptylckiemu posłowie zadawali py- 
ama. Wi dbjcjhu policyjnym HulaWali pytama 

j . prokurator (carski, poseł Seeoeko, Rabski, 
Załuska, W5bh}i,ńisiki. Chcieli się dowiedzieć, czy 
to prawd x, że wojsko było w porozumieniu 
stref Ująbytrd itp. Gen Szeptycki' oświadczył, 
że nić mir o, fcem niewiadomo

iWi u-akjcio odpowiedzi gen Szeptyckiego pos. 
endecki Retryck. rzuci? pod adresem posłbw 
tow Marfce i Bobrowskiego: Zbrodi^jrze. W ów - 
czas tow. Malinowski gwałtownie na to jareago- 
Wbl, a poseł Łetryck1 Krzykną? - Bandyta. J ow. 
MalinoWsk zerwr się w stronę posła Po fryce 
iiego, krz/cząc: Łajdaki! Morderm, Prezydenta! 
Doyzioby do bójki, gdyby toW. nie wstrzymali 
tow. Malinowskiego

,Prze%rodniczący zarządził przerwę, po któ­
rej gen. Szeptycki dokończył swojej odpowie­
dzi, potzem rozpoczęła się dyskusja.

Pierwszy zabrał głos pos. Załuska. W nik 
fczeihnem przemówień .1 wystąpił z na.jpodl -jsze- 
roi zarzutami pod adresem krakowskich robot­
ników, specjalnie posłów  Bobrowski3go i Mar 
ka. I,żyl robotników, jato zorganizowane ban­
dy rozbójników. Oskarżył tow. posłówjyże zor­
ganizowali S. prowadzili atak na wojsko polskie. 
„Dziwię się" — .powiedział —  „ze zwracano u- 
wagę na poselską godność tyich paab,v. Gd,rbv 
naWet piastowib najwyższy urząd1 w Rzpltej na­
leżałoby postąpi.! z nimi bezwzględnie"... Sfowa. 
te wywołały wrznwtę i okrzyki na lewicy. *

Tow. Czapiński woła Co chcesz pirzez ta 
powiedzieć łajdaku?

1 Po Załusice przemawiał poseł Anasz, któ- 
ry pcdkreślił, że zołn.erz nowoczesny nie m o­
że być ślepem na.rzędżiem. Nic też dziwnego,' 
je  odczuwa rrosk, i nędze głodującego ro­
botnika. Endekom, r.io do twarzy z  obtfteetiiein, 
bo przecież to on. roi i 1 j zamachy scanu 1 bunto- 
waijli v ojsko przeciw rzajdowi ludowemu 1 PtJ- 
sudskiemu.-

Pos. Mieuz niski w-kazal, że bitwa kra ko w - 
ska. z Winy nimiaoiriych zarządzeń władz z o ­
stała wYdana właściwie w tym eałi^ ab*r robo­
tników nie Miipaścić na zgromadzenie w ich 
własnym DomP robotniczym. Cała niedorzecz­
ność tego zarządzenia widoczna jest1 z tego, że 

i przecież jad&CMfeeśni w  Warszawie topzyl^ sie 
iiTOtocwnahla o  ąfrońjiyynio »ttregto. ftyrłart po
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.WaKSZAWa, 10-go bsiopadla. (Tel. w*)- 
Jak się dowiaduję, prokura toiD ■ lwowski 2B a ­
dała wydania posłów y>w. .amuimtiwsk. v£ ■ 1 
hnjrsnera za przemów it-iia/ wyglowon* na zgto" 
madizciiiajdh sti ejkującyct 'kolejarzy

fcytoilłć robótnikimi rpokojnie Isię naradzić, włb 
JsJze «iyfw(i|na i .wojskowe otoczyły Dom robotni­
czy "kordóhem 1 ’ sprowokowały tom: samem 
krWuwe zajścia. ‘  " * 1 ,

Następnie przemawiał szereg iftoWfciffw pra- 
wtcówych, gwałtownie atakując krakowskich ro­
botników! za to, że stawiaj1' opór nacierające­
mu wojska. W szyscy ci m ówcy oburzał: się, 
ze akcja przeciwko robotnikom l»yi!a „żbyt sła­
ba". Poseł .WichJLiski ctiaidek, wygłosił mowę 
w  duchu .patronów nie żaUet“ . E. Wichlińsid 
byłby wi-dotetznie zadowolony, gdyby padlfy set­
ki trupów! robotniczych. Wf tym samym dachu 
przemawiali posłowie So,cha, Petryókj, i Sadze- 
wiez. Wszysi y pomstowali, że w i ad ze rokowa­
ły z  tow.: Markiem i Bobrowskim. Posłowie 
endtecy ■ Iwidocznir u w użali, że leppzy byłby 
dalszy przelew!, fcrwi... j

Tow*. Lieberman wskazał, iz min, Szeptyc­
ki osądził zdarzenia po ludzku, nie kitrująjb 
się fanatyczną zaciekłością, którą nacechmda- 
ne były  przemówienia posłów prawicowych. 
Minister wyraźnie stwierdził, że nie wiadułnip, 
kto pierwfszy la trzeb*1'. Zaznaczył, że dóebodzse- 
nia dbtytehczasowó wył '*zały sprzeczności w ze­
znaniach świadków Min podkreślił dalej, że 
interwencja posłów1 Marka i Bobrowskiego pTzry 
czyniła isię dó  uśmierzenia i przfcrtoama walk. 
Kategorycznie a alej stwierdziły Że zajścia by­
ły poprzedzone nieslychanetn napięciem ner­
wów. Przedewszyatkióm jednak stwiet dzif Wil­
dę w'3zy»tkiicłi czynników cywilnych i wojsko­
wych. -■ 1 1 « y  - i i l i s i i i

SŁ oro minister wyraźnie prosił, żeby pocze­
kano na uzupełnienie śledztwla to jakiem pra­
wem Btronnictwa prawicowe chcą w ydać sąd j 
o zdmzeniabh —4 i !to sąd', n.a,cechowlaAy niena­
wiścią dó ludności robotniczej Krakowa. Jedy­
ny pm óik , wytiika.ący z  wywodów ministra,, 
lb potępienie postępowania władż 'krakowskich. 
2  powódń obtejg miotanyteh na tow. Bobrowskie­
go i MaTfei ,to sąd1 o  nich może 'wydać ludność 
miasta Krakowy która patrzyła ńa nadludzkie 
wYsiłki naszych towarzyszy, w oeju utrzymania 
spokoju i zapobieżenia przelewowi krwi. Zaj­
ścia krakowskie całą ludiióść robotniczą w Pol- 
sće wprawiły w stan wrzenia

Prawica, nie liczy sió z tern, k er  przeciwnie, 
prowokuje Ińdinośa bezprzykładnym, szczuciem* 
Stronnictwa rządowe mogą sobie uchwalać re- 
zęjhjilje jakie chcą bo mają <więkB»ość tę .w  
sejmie, ale w! .iaro.iy.ie większość jest po nasśej 
stronie i ‘zwraca’ kię przeciwko krwiożerczej re­
akcji. I ! '• ! " ’ Y

' IDw1, Kwapfński podkreśla, że strejL ko 
lejowy był naturaihem następstwem drożyzny i

M M m  3pii lflai»
W a R SZ/ W  A, 10 -go listopada. (Tel. wf.). 

Annuierstwo holeji ' zarządziło natydiuiiastową 
wypłatę 67 proc dbaatku drożyzn Lanego placow- 
mkom etatowym, należną na 16 b|m. Nieetatow. 
otrzymują wdlwyżkę zaliczek na młace z 1 gru­

dnia w  wysokości 7F pjnoc, poborów, żarnik 
dóIjOhcZoSowycL 50 p tu c ; ta różnica 25 proc- 
ma być natychmiast wypłaconą, jak i 76 pjroó- 
z 67-procentowego dodi tku dl ożyżiiianego.

Ł t ' d e i b j j d  s t r e j l
BORYSŁAW, 10. Ir. (tel. w ł) . eonie waz sta- 

to się zadość żądaniu1 roowtnikow i sądy doraźne 
zostały zniesione, rolfotnLęy poctanowiu powrócić 
aio pffacy. Dziś w  nocj r.j-^poczyna rfię już ^aca. 
Robotnicy wracają pełni gpryczy, bb najlepszego 
wśródl siebie lowarzysza zostawili w  tgróbie.

Dziś pojawiły się tutaj próby /^machów ne

k d  w  B o r - y s l i . *  i i i ,

objeKiy naftowe Rada Robotnicza po.ępttająe tę 
najwidoczniej prowokacyjną robotę, Uniiwaliła za- 
uroponowae starostwu, że nobotnicy są gotow1 
pełnić sńaż, aby jakoś zbrodnicza relta nie ni­
szczyła ich warsztatu pracy. ^Starostwo tej pró* 
ppzycji nie przyjęło.

— —

^ on fis
1 Wmżorajczy dzienn ik '' byi skonfiskowany. 

Skreślono artyKuł. opisujący przebieg wypauków 
Icraljowskidi, wzedimkowany aoełowme z nite- 
-skom isko wianegu ,(Wapi,Z:xld'a, oo było wyraźr.ie 
zaznaiczurtc, i ustęp końcowy z artykułu, opisj- 
jajcego krwawe wypadki w  Borysławiu.

sk u ta .
Bilans ostatniego tygodnia przedstawi? Si. 

iak, że tyiKo jeaen ninner w tyrr tygoaniu zioiń  
ominąć szczęśliwie oiówek nroKuratorsk'

1 Jpodteiewamj się, że czytelnicy niw przypiSZU 
ntuo wirn tego stanu rzeczy 1 uzbroją .się wi*6 
z nórii w  cierpliwość.

N o w a  po:ji#j ż tia  1
iW^.RSZAWa . 10. Hstopada (Pat) iWózóraj 

zebrała się państwowa R caa kóleiowa. Prze- 
wódtnczący Komitetu taryfowego przedłożył 
sprawózdame 'komitetu od1 Czasu ostatniego po 
siedzenia rady Komitet proponuje obecnie dal 
f-ze pódtw,yższeniie taryf osobowyjiii' i [towarowych

*

tar*1 f  k o le i +. ych .
z dniem :t. grutmfa W. r. i ptzyjęcie zasady au­
tomatycznego pod-wtyższania • taryf kolejow y^ 
tZedług wzrostów wskaźnika kosztów ekspjtoy 
ta.Cji kolei p a ń s '^  wy eh. n^da pfeyjęta Wiśzyi" 
śtkie powyższe orzedlozenia Komitetu taryfo- 
wego.

Fiasko awaidupy faszystóM baworsk.
V0 ńc#wy»ji przewrócono spo&ój.

iWIEDEŃ. 10. listopada. (Pat) „W. F.«\Pres- 
se“  donosi z  Monaebiurn, że przed rozpoczę­
ciem Walki z narodowymi socjalistami policja 
iwleżwała wałczące oddziały 'riittlera do podda­
nia się Hitlier odpowiedział odmownie. Wobe4 
tego 'Oddziały Ruchswebry dały ognia z ku­
lomiotów. Hittler, który wysunął '!oi| przed' sze­
regi swóich zwolenników został raniony W ra­
mię. Na ogół pojegłó 17 osób, a  znaczna liczba 
jest ciężko rannych.

BERLIN. L0. listopada (Pat) Dzienniki d o ­
noszą,, że także w1 Augsburgu narodowi soćja-ze robotofcy bronili swtego t rawa KoaTicji, ™  A,1̂ DUr?11 g o n o w i  socja-

rego dol rać sołńf niedaa-ą. -W, bej śytudeft p ióbow di dokmiac przewrotu. ZostaJi |«-
tonviązk.e,n '£#&n ^tro«nie>w rządowych b un^  roz‘}K)k m . 1 s eszt,ąVani. Również w No;dHiwiązkietn 'rzafłu i ■'śtronniicjiw rządowych by- ,
loby zrobić wszystko dja uspokojenia umysłów, fy^berdze politcja rozbroiła i aresztowała na-
Tymiozasem prawicii jątrzy i t-izczlije. Do ozegolo  rodowych soej&ust a .

« ? V  DGhAlNE*Wi MONhCH.UM.
Pos. toW. Czapiński stwierdza, że wszy^st- .■ BERLiN. 10 listopada. (Pat.) Wczoraj c i e ­

kle przemówienia prawicowe tclnią nienawiścią ózorein ogłoszono W Monachium rozporządzenie 
do robotników1,-jak gdyby (ło jakiegoś obozu rite is#ńrrfitAM*i K»brj> w  wpuwib zairw.-..
prayjaciół. Tymczasem robotnik krakowski za- 
wlsze był ■ jest przywiązany dó swej ojczyzny, 
jeso-ił i Cze,* źcłnier.za, o  ile służy obronie nie­
podległości narodu. Ten stosunek pioleUtrjatu 
dó żołnierza został złamany używmniem wojska 
przez organa obecnego rządu — .do klaso wy cli

geńeraln .go sekretarza Kahra w  sprawie zapito 
wadzenia sądów doraźnych. 1

WIEDEŃ 10. listopada. (Pat,) „N . Er Pres- 
ś e "  donosi z  Monachium o godz. 1. .popIoł.: 
Gen. Ludenaorff jest obecnie przesłuchiwany 
przez sąd doraźnv , , ‘

WIEDEŃ. 10. listopada. (Pat) „N. ET Pres-

wi Monadiium^, według innych wersji uksy^8, 
się w! Karlisruhe! Dziś popołudniu miałó 
-odbyć posiedzenie Rady ministrów!. Stanówn-3' 
1*> Kahra uwiazane jest za zącliwiane Być noże, 
że prezes min Knilling obejmie 'Osobiście fuj1* ' 
eje generalnego sekretarza Rzeszy. Nastrój 
dnoś-ci /.włacu się silnie przeciw Kainowi.

Wiczoraj 'wieczorem, przywitano Reichsweb1*? 
i policję okrzykami: Pfuj 1 Abżugl

i —*«*— i
STANOWISKO MOCARSTW.

/  LONDYN, 10 listopada. (Pau) „T im ef'‘ W  
rażają zadowolenie z powodu likwidacji zatnA 
fchu1 tiaw;arski go, będą-ego nicbezpićczeóstwó'15 
zardyJno dj.a Nicmiejo, jak i icałej Earopj. DzieI1 
jtiik wyraża naAiżiyję, że sprzymierzeni w cb^ ‘-u 
fobecnej zajmą wiobec wynadków w Bawar i 
nowisko wylezekujace i pełno rozwagi 
Brytaiija nie zapomina, że p^xljpisala traki* - 

ł-wiersaliski i jest zdecydowana nakazać Niey-CÓ n 
'jego poszanowanie. Anglia w szczególności j  
godzi się na jakiekolwiek itohylams się Nieidi 
od wypłaty odszkodować

poralcbunków! wewnętrznych. .Test to nowy objaw se“  fdónoisi z Monachiami o  godź. 3. popioł. Wi 
lyiysolhe niepokojący z punktu widzenia intern- miesicie zupełny spokój. Wiczo; aj o  północy na* 
sów p-aństwowyęp. To dzieło obecnego rządu, des.dy oduziały Reicliswlehry z północnych Nic- 

Ni< będę bronił kolegów! 'Bobrowskiego i mieF^-i W&rtembwrgji w! sile około 16.000 łutaUzi. 
Marka, bo stoją wyżej od wszelkich prawico-1 BERL'N. 10. listopada. (Pat) Dzieńnil.i dó 
vyfeb insynuacji. Wiskażę f ylko, i?  «Ilz)ęki. w i u- uoszą z Monachium, ze ;w! ]ófiej Bawarji ©pokój 

dało się uniknąć dąljteyfcfe krwaWycii walk i 
l»yć może p-oprostu —  nieobJicaalriej katastro­
fy. Starą!' się odwrócić fatalne następstwa zgu­
bnej rolmly stronnictw i organów rządowych, 
s ilą cych  nienawiść między żołnierzem' a robu-

został przyY róicony.
-  ♦*■* -  

GDZ3E HITTLER?
y MONACHIUM. 10. listopada (Pat.) Godz. 

3. pop, Gdżm się Ehttler znajuuje niema, dotyęb- 
fazas wiadomoś;(-i. PogłusLi mówią, że przebywa

V- G Foisce współczesnej.
ćltlfZ  powyżraego cyzlu, urządzonego jtafa*111 

Uniwersytetu Ludowegu, w  bali Muzeiun 
stowrgo (oibiok teatru), odbędą się w  bież. t$Pj 
dlniu następująet wy icłaty • "  -ży-

W  poniedziałek pirof. Kozikowskiógo: Pr*J 
rodliiczo -dGOjiomicme znaozenis lasu. _

W  środlę prof. Wuresziczyńskiego: Ustrój 
ezyposnolite] eolskiej. ' ,,

W  czwartek dlyr. Trawi ńsidego; F r " -"' ’ 
i handel w dobie obecnej

Popząfek wykiadów o  godz. 7 # 1*0
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W „Naprzodzie" kialauAvlsfciiru ężytam /:
' Redakcja i drukarnia , Naprzouu" mieszczą 

się w Domu Robotniczym, Który by. .centralnym, 
punktem, dokc_ którego taę&yły się wblki iw 
dniu 6. listopada. Czytelnicy zrozumią, że przy 
W ku światła i prądu elektrycznego, spowo­
dowanym przez strejk generalny, oraz w samym 
sti>>iku Wstrząsających wypadków niemożliwe 
l>yTo ani regularne wydawanie, ani staranne 
redagoWanie dziennika. •

W pierwszym dn;u stiejku generalnego. w 
poniedziałek, towarzysze drukarze przzy sianem 
1 rnigotliwem, świetle świejo płożyli ręczrjd 
dwus tronino wy numer „Naprzodu", gdyż maszy­
ny do składania jskutkiem braku prądu myły 
dieczytine. Numer ten odstereO/typowtano i od ­
bijano następnie, kręcąc rerzną korbą maszynę 
rotauyjną przez całą noc z poniedziałku 
'wtorek. Nakład tego numeru rozszedl się we 
Wtórek wcześnie rano.

Nastąpiły krv/awe wypadki wtorkowe, wśród 
któiych niepodobna było myśleć o  wydaniu tnu- 
ńłeru na środę. \

Dziś, kiedy możemy spokojnie pracować, 
‘bcemy powrócić do strasznych wypadków 
wieżo minionych dni, opis ji-ch uzupełniła i nie- 

które informacje niedokładne sprostować.
* * * i '

Nastrój w ponndziałek, w pierwszym dniu 
K,rŁjku gem-ralnego, był tak spokojny, że żad­
nych nie budził obaw. Najdobitniejszym tego 

Klein fakt, że w poniedziałek wieczór mjmo 
Jraku światła elektrycznego dyrekcja 3agateli 
fioła nic bada się odbyć przedstawienia przy! 
'ybfcach i publiczność nie bała się wypełnić 
widowni na tein przedstawieniu?

■Wzorowy porządek, jaki w  mieście panował 
^  poniedźialek przez cały d / i m  i łwieczóir, i . i « 
*|®wał' żadnej podstawy do przypuszczenia, że 

’ zajutrz rano poji'; ji i wojsku każe ktoś atako­
wać spokojnych robotników Najmniejszego po­
rodu  do tego robotnicy nie dali, «ż£>by przeciw 
l*~' nasyłano na ulicę Dunajewskiego isiłę 

^0pią.
* * *

I  ' 2ę wypadki 6 listopada wzięły obrót nie- 
mzewim-any przez tych, co  soli ■ wyobrażali 
K taąasę robotniczą gładko się zmasakruje, — 

^zecz latwio s ‘.ę tiómacząca. Robotnicy y,,cy- 
• "  tsłużyli w woj sku, byli na w ojnie i lepy ;j

^  ®r^ią na rzemiośle wiojieinnem, niż rekracj, 
J?^7tób prztijCJlwi nim wysłano. Rozbroiwszy po-

fcMirey pierwsi d-tli pgpjs. dio
%

i zdob\Vszy w ten sposób1 trochę- karamnow, 
robotnicy stawili opór z bronią w ręku.. Ostrze- 
liwując atakujące wojsko, nieprzygotowane na 
strzały, zdobyli nad niein przewlagę i (wielu żo ł­
nierzy wzięl' do niewoli. W  ten sposób1 zdo­
byli paręset karabinów (nie zas parę (tysięcy 
jak wdzora] ‘błędnic wydrukowano). Najgorzej 
ucierpieli ułani, gdyż użycie kawaierii' przeciw 
uzbrojonym ludziom pieszym było oczywistym! 
nonsensem; na asfalicie, świeżo sklepionym 
beczkowozami,' konie ułanów ślizgały się , (pa 
dały ,'0 0  hamowało cały rozpęd kawalerji; Jprzy 
tern robotnicy brali na cel kmiiegAy ten sposób 
najwięcej żołnierzy, dostało się do niewoli; (pra­
wie wszy ścy oficerowie 8 pułku ułanów, którzy 
proWddżili szarżę, o  ile uszli z żyle Mn, odnRślj 
rany

* * *
Jak nieludzką rzeczą, było nakazać strzela- 

uinę w  miesicie, jaką straszliwą panikę tyśród! 
ogółu ludności ta strzelanina Wywołała, o vtem 
świadczy jaskrawo zgon studenta akademii gór­
niczej Malinowskiego. Szedł on najspokojniej 
w świecie ubcą, gdy nagle usłyszał strzały. 
Podziałało to na niego tak, że ‘ dostał ataku 
i padl zemdlony. Przeniesiono go zmljCY do Rasy 
.chorych gdzie lekarze.cucili gjb(_i, *zyniV; wszelkie 
wtysEkr, by mu opalić życje; napbóżno, — nie 
pomogły żadne ‘ środki, —  Malinowski ‘skonał.

Jeśli nie tak tragiczni", to 'w : (każdym razie 
silnym Wstrząsem nerwowym odbiła się ta (strze­
lanina u całego mnóstwa innycli osób, 'które 
mdlały i odchodziły od zmysłów! z (przerażenia.

# ■ * *
Dowodem karności zorganizowanych ro- 

botn;ków kraknvsk ’h była likwidacja strejku 
generalnego w środę 7. listopada. Gdy robotni- 
kum na ogronmem zgromadzeniu na rynku ipo.l 
pomnikiem Mickiewicza poseł dr. Bobrow ‘ i /a- 
komunikoWał umowę z rządem, Wed je której zo­
bowiązał się rząd do cofnięcia m:(i'itniyzacji ko­
lejarzy i sądów1 doraźnych, a r motnicy jrnieli 
luwnocześnie wrócić do pracy, — wówczas, 
mimo że nie iOpesphła jeszcze kreW' (przelana, 
mimo że przyrzeczenia rządu zgoła n ie . zada- 
walniały robotników i .woale nie usuwaiy ich 
rozgoryczenia, robotnicy krakowscy usłuchali 
polecenia Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Robotnicy elek­
trowni miejskiej w rócfi bezzwloczr ;e db pracy 
i uruchomili elektroWni i jeszcze tegoż wieczora. 
W szy sc y  inni irabbttiw  wgnScjli nazajutrz, w. 
lOZwiartek, ano idlo .pracy,

\ .

Rzefcz prosta, ze Lirijwidua kryt.nnaJpiB, ktśflk 
re stale figurują W kronice podoy tej, fctóre ztr  
Wodowe knadlną i rabują, robiły to (gamo w Wy- 
duunejszej nJerze W dniu grotzr i zamiaiŁzaoi u 
„Goniec krakowski" w  niecny, oszaawrazy spo­
sób podaje, te wiadbn .oślci krynimajl»» w fewiąz- 
ku z pamiętnymi W; iajzeniamj, a®y, cień jtrjsuc|ć 
na krakowską Ęialsę robotniczą. .WÓDOc tej nikr 
^ernnośc' stwierdzić, należy, że klaisa .obotnicea 
W Krakowie w czasie walkt i' fjo  waresó1 zanbowr- 
Wałt. słę nienagannie r k e  nawet pófaraęrfowa, 
Tlgencja '.Wfedftodma (iTtr) podkreśliła, iż ro- 
botnicy zachowali wzorowy porządek, iz nikogo 
nie zaczepami, nie rabowali, iż ani jeułm szy- 
ba nie zastała wybita, Potwarze cbjeńskiego 
pisma podajemy tu (pod pr ęgierz opiuji Jmbjilcznej- 
M W — g — I— — B— — — — I

PozgoDoe!.
Warknęły kule... na ulicaca tam 
Kędy się ongiś wielki okrzyk wzniósł,
I krew się polała, rozlana u brum, 

i Tam kędy Wolności pierwszy brzask roął...
Z ust Kościuszkowskich padły ongiś słowa: 
„Za rowność, za wolność, braterstwo 1“
Dziś się tycb haseł bojownikow chowa, 
Straszne, spełniono morderstwo.
Ręką Kama brata zabił brat <—
Świeża wyrosła mogiła...
Lecz nieęhaj zadiźy podłj, niecu/ kat/' ,
Be jest rad nami Nemezis, straszna siłu...

(„Boża jeszcze").
Z krwi purpurowej, zakwitnie ów kwiat,
Co duszą rozjaśni ku słońcu..
I zniknie dzisiejszy, zbrodniczy ten świat —  
A sprawiedliwość zwycięży przecież wkońcul...

Strzelanina w Tarnowie.-  f  ' 7 . . . . .  1

5 robotników zabitych.
 ̂ , TARNÓW, 8. ii=uopB«a.

,W Tarnowie dtaia 6 Ibimi. 17 policjantów było 
annych lub kontuzjonowanych; je'd!eO z nich wal- 

^  z śmicircią. Lu zba rannych robotników i ro­
botnic Wtó porównania więksŁa, nie da Bię je- 
s oae ustalić. Wi ul. Krakowskiej aczęm wojuko 
strzelać tib robotników z karabinu mpHzynoM. _go. 
Robotnicjr rzucili się na karabin mas cynowy, ob­
sługa ledwie zaoiala z nim ucieo. Ułani płazowali 
bezbronne kobiety.

,'Vs ,̂yatki> lxwaw^ zajścia zostały spowodo­
wane przez policję z rozkazu starosty Żułkitwi- 
cza. DnpieTo kiedfy wyruszył pochód iobotm.yzy, 
z częto nozlepiać afisze z danym przez Gałe­
ckiego zakazem odbvwania -igromadzeń. Policja 
bez najmniejszego po»md!u ze strcmyi robotników 
iaczęła sieć ^^ablami i kłuć bągnetaini.

Wi poniedziałek i wtorek rano odbyły >ię 
"a .niastem na Gór^e Marcina wielkie zgromadze­
nia strejkujących, na których omawiano sytuację. 
We wtorel przybyły do Tarnowa nowr oddziały 
^Wojskowe ze Stryja (53 pp.) i Dębicy. Dowódca 
garnizonu, aostrjacki pułkownik Ehlbar, któiy jc- 
smze niedawno nip umiał po DOlsku,. dlążyt jaw­
nie db sprowokov:Ti>nia robotników i urząd!zeinia 
izfczi. 1 ,

Vv czwartek rano onoyło się zgpomufzeiu© 
kujiojąrzy, na Któreln uchwalono trwać 'dlałej w 
strejku aż db spełnienia przez właaze nietyiko 
ogólnych, ale i lokalnych postulatów.

W  środię nastąpiły Itone aresztowania. Po­
licja znęcała się nad oreisziow^nymi; np. areszto­

wanej Cnnutrowej wybuo zęby i t. dl. <
W  czwaj-Lek na gofdfe 4 popoł. z.wołano wiec 

robotniczy celem omówienia -^duacji atrejkoyjej 
i ewentualnego przerwuma strajku generalnego. 
Przedstawiciela robotników ptrztz 3 godziny per- 
iraktowali z miejscowym starostą o  zezwolenie 
na odbycie zgromadzenie i zapewmwszy g o  o  bez­
względnym ^orządlni .ia zebraniu, uzyskali wresz­
cie pozwoienie. Jednocześnie w  Krakowie uzy 
skam» również odl wicemin. Ogińskiego pozwo­
lenie na urządzenie wiecu. O godz. 4 ze orali się 
robotnicy w Domu Robotniczym, lecz poniewi u 
db tego czasr nie powrócili z Krakowa przedsta­
wiciele robotników, przeto robotnicy o  zimoku 
rozes di się, nie po wziąwszy zadn/ch' uchwał.

Tymczaśeiw ulicę Wałową, medalekc Domu 
Rbbotniczegc, zamknęło wojsko i policja. W io.sko 
odldafo iM w ę, zdaje kię, w  górę. natomiast po­
licja Zaczęła sh *elać w tłum

Wskutek ciemności zapanowała panika; «Jo 
uciekających straelaro. Pięciu robotników  jest 
tamtych, kilkunastu rannych.

Jeśli stoiosta Żułkiewicz i aowódca garnijo 
nU pułk. Ehrbar natycnmiast me zostaną usunię » 
z  Tamowa, można się spodziewa^ wielkiego roz­
lewu krwi, robotnicy bowcjieiii są tak rozgory­
czeni, że z  go^ejmi rękami rzucą się na karabiny 
maszynowe.

Wojsko i policja wstrzymały w ie lk i ruch 
ulkzny. W  mieście gorzej, niż podbz<» stanu 
obleżienia.

Z minionych dni w Krakowie. Listopad, 1923. M. S.

Szkice.
‘ CZAR JEDNEGO NAZW ISKA.

Co rozegrało s.ę wl twyjeb mura^L — Kra­
kowie ? /

„Rrawóiząclność" krzyczy: „Reljejljat Bunt“ l 
•Nie p :envszy krzyk tefi1 1 nie ostatni.

' Kraków', Fraków właśnie —  jjruk jego ka­
mienisty z buntem niejedną już .cJiWilę związar 

Kiódy W r. 14-tym lstąóała po nim szara 
strzellca gromada, niosła żagiew bUntu, by xoz 
j alić nim serca Jarzące trójiojali.ą niemocą, n io­
sła ją  W pi usiach, samobia, wyprana, je lyoa...

A żagiewl tę zapaliła u wielkiego płomienja 
którego zaw olarfe: Wolność.

Ale by'f Wte'lv w climurnoj' gi‘oma1/Ae jjej 
'duch . sternik wielki Gfiami': wotaciśoi riśsi 
i oflirzymiai lut symbok na hasto na zafc^Ae...

JTycil jego całe było Jednym buntem Prze­
ciwko przeniOicy rosyjskiego bezprawia., kOók 
wygod ia „ideologia" szerokotorowy,cŁ mdakón 
przecie prawem zwaia... -

Był buntem żywym —  soją w oku trzezwycJt 
filozofów. Eo naprzekor im*widział Polskę lu­
dową. Szedł do Polski ludowej.

Niema go dziś na «żele gromady. 
iW Polscy rozgn^wa^się drarpaf 
Skalano unię żołnierza polskiego, każ^r mu 

być narzędziem poskramiającym zrozpaczone tłu 
my —- kulą i bagnetem. ,

Krakowskie mury drżą złowrogim hukiem 
■wystrzałów bratnich...

Ułani! Ktośjcie?!
Tragiczny pełnicie rozkaz — tragiczną ma 

cic odpowiedź.
Dowódca martwy z conia się osuwa...
M tem — okrzyk, nagły jak grom. magiczrv 

jak Iczar....
Dlaczego stanęli ułani? Broń krwawą skła­

dają. Nazwisko znane pada Jak blyskawjfca i 
oświeca mozgi przeraźliwie jasną świadomością 
braterstwa z broniącym się robotnikiem.

Dlaczego Wymówiono to nazwisko? Diacze 
go rzuloono je, jak hasło zaprzestania bratoboj 
■czej sżarży? <, ,

Wielki szaiy'człowiek nie dzierży dziś ża­
dnej Władzy...

Ale wl sercu giotnady pali isię dotąd pdo 
mień, z którym ruszyili pienvis; bojownicy „na 
stos“ ...

A płojm.eń żrbie się: walka c Polskę łddbwą.
»' 1 ( R k )
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J V o w in y  z  d n ia .
Lwa r/, 11 listopada. 

REFnKl i 'a k  t E A f la  MlEJSK. W E LWOWIfc
Nadzielą 11 o  2- 3'30 „Uczta szyderców*.
Nie" iela f  1 o  j  „Lakmc*.
1 oniedziat k? o  < „Niewierna*.
Wtorek o  7 „Lakme* (gośc. występ L. Zamuiskiej).

kłPERTUAP TEaTRU CAŁEGO, Gródecka 2 D:
Niedziela U o  g  7 „Wiera Mircewa".
ł śniedziałem o  7 „P okojów ka szuka miejsca*
Wtorek o  7 „P okojów ka szuka miejsca*. "

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. S łw -czna:
Niedzi la 1 1 o  g. 7 ,MiiośĆ cygańsKa*.
Poniedziaiett „  7 „K rólow a fa' (30 proc zn.).
Wtorek o  7 „M iłość cygańska*.

—
1EATR LITER.-a KTYST. „BAGATELA*, ul. Rejta„a 3.

Od piątku 2. listopada b. r. .iowy program : Część I. 
Występy teatru Liliputów. — Część solow a: L. Orlan* 
aówna. — Joco . ówiąca małpa. — M. Mirsui. — j o - 
ścinne wysiępy Mark? Windr.jima. — Satannellc duet 
taneczny. —. Część III. Ten którego biją po pysku* 
farsa.

Początek o  g. C wieczór. — Przedsprzedaż: w skia- 
azie nut WP. Seyf&rtha, Akademicka 6.

' ' 1 ' »
TEATR ZYD. dyr. S. M. GIMPŁL, Jagiellońska 11.

Dziś i w ani następne o  g. 7.30 „P .o ce s  Kaswina".
Jiedziela o  2- 3‘30 Matczyne serce11

TEORJA WZGLĘDNOŚCI EINSTEINA NA 
EKRANIE. W yśw ietl ją Uniwersytet Ludowy dziś 
(niedzielo.) o  godz. 12 w  poi. w  sali kina Mary­
sieńka (pi. Smolki; i o  g^dz. 7415 wiecz. w  sali 
Instytutu Technologicznego" (ul. Bourłartfe). — 
Ostatni pokaz filmu- odbędzie się w  poniedziałek 
w Iiwtyidcie Technologicznym o  feoidlz. 7‘ 15 wiecz. 
Objaśnia fum, inż, Libański.

-  Wczorajszy pekaz i preuekęja zgromadziły 
tłumy publiczności; z powodu przepełnienia eali 
Jużo ludzi musiało odejść. Bilety ptrzy kasie, a 
w poniedziałek w  Księgarni I udowej, ul. S: aj- 
nodw 1. 2. "

DZISIEJSZA (NIEDZIELNA) , LAKME;| z 
pi ima donną opery poznańskiej p. Zamorską pódl 
każciym względem zapowiada się jako wierzei 
niezwykle piękny

PO RAZ OSTATNI „UCZTA SZYDERCÓW,14. 
Wspaniała sztuka S Benetliego idzie dziś (w 
niedzielę) popołudniu pa raz ostatni p;o oeuadi 
yojłu larn yeh .

EKRAN KINOWY W. TEaIRZE. w. tar sit 
p. t. tokojówka szuka miejsca" akt tized prze­
mieni się w  salę kinowęj, a dalszy ciąg akcji śle­
dzić będzie nuożna na ekranie, db którego T^atr 
nasz zrobił Specjalne zdjęcia. Niezwykła wesoła 
aknja faisy oraz nowość ekranowa zapewni sztu­
ce d’lug: jzenrg przedstawień.

„MŁuDA SCENKA" Szkoły Dramatycznej 
pod k*erpwnkjtwem Fr. Fraczków skiego, która 
w ubiegłym roku wystawiając «„Przechc«%ia", 
„Heddę Galder", „Dla szezęśjia", zyskała Dobie 
wielką sympiiję publiczności i uznanie oraisy, 
.ozpoczyna tegoroczny oezon wystawieniem „Sę- 
idziów" St. Wyrpćańskiego. A rcy i i Jo  to o d ig n ją  
uczniowie i ucztnioe kursu III., a mitoanicy 
będą mieli oposobmośe poznać nowy zerpół „Mło­
dej Scenki", dbtychfczis z występów nieznany.

PODJĘCIE RUCHU KOLEJOWEGO. Z dhiem 
10 bim ppclejmuje sje ruch następujących pocią­
gów pasażerskich międfey Lwowem i Chełmem, 
wzgl. Lublinem przez ‘Bełżec - Rejowiec: pociąg 
osobowy nr. 2221 przychudżący do Lwowa o g. 
20'40 i nir. 2222 odjeżdżający ze Lwowa o 8‘55, 
oraz między Lwowem i Brzudiowicami pociągi 
podmiejskie nr. 2234 tocTj. ze Lwowa 14'30., nr. 
2235 (przyj, do Lwowa 15*30), nr. 2236 wij. ze 
Lwowa 16*00, nr. 2237 przyj, db Lwowa 17T4, 
nr 2240 oaj. ze Lwowa 19‘0U i nr. 2241 przyj, 
db Lwowa 19*55. — Między Lwowem i Podhaj- 
cam. ruch pociągów osobowyidi nr. 1611 odj. 
ze Lwowja o  gpldfe. 6*55 i nr. 1612 przyj, db Lwo­
wa o  goefc. 21/55. — Od niedzieli 11 Tm. podej­
muje n.ę między Poznaniem i Lwowem przez Ka­
towic© - Kraków ruch pociągów pospiesznych 
nr. 409 przyj db Lwowa 13*30 i nr. 410 odj. ze 
Lwowa 15*00.

JAK KUPCY I PRZEMYSŁOWCY PŁACĄ 
PODATKI? Do Lwowa przybyła lotna komisja ż‘ 
Warszawy. 'Zbart?łD ona księgi ha* dnwie 44 firm.

Z  c c z b y  tej 2-5 kupcom  przypisano dodatkow y 
podatek w  kw iode o k o ło  4 m iljardów  i m ., 17 fir ­
m om  w ytoez j fa admi-iistracyjne docLiodżenia kar­
ne, 7  przekazała sadłowi karnemu.

W  OBRONIE USTAWY O OCHRONIE LO­
KATORÓW. W  myśl uchwały wiecu, który od­
był się w  ub niedzielę, wyjechała dziś do W ar­
szawy 'delegacja ze Lwowa, ażeby przedłożyć 
sejmowi i rządbwi uchwalone na wiecu rezolucje 
w sprawie zachowanie bez zmiany ustawy o p- 
cn ron i e lokatorów.'      '

20 FABRYK ZAPAŁEK W  POLSCE. \v U. 
zaborze rosyjskim jest 13 fabryk zapałek, 7 zaś 
w iruiydi' częściach państwa. 2  liczby tej 3 faDjry- 
kj są obecnie w  ouidbwie. W  przemyśle tym za­
trudnionych jest 5.000 robbtn.ków, którzy w  prze­
ciągu 9 miesięcy wytwonzyii 130 milionów pu­
dełek zapałek.

KURSY WALUT. W Zurychu w  dhlszym 
ciągu nie norują marki pioiskiej i niemieckisj. — 
W  Warszawii płacono wczoraj dolary 1,800.000, 
franki złote 345.200, czeki: Paryż 101 1/4, Londjyn 
ido 7,980, sztyajcarja 317 1/4, Wiedeń 25 1/4, Pra­
ga 51 950, Włocny 79, bóty  złote 300, miljonów- 
kę 5255. —  W  Gu'ańsku płacono za dolara 5473, 
7Si nuljon nużGk poi. 8425 guBfena, za 'funt szicrl. 
10 tys. milj&rdów mk. niem. —  P. K. K. P. we 
Lwowi * notowała wiCŁoraj: dLlar y d(o 1,771.000, 
kan^d1" 1,765.000 " fr franc 101.0u0, fr. belg.
87.000, fr. szwajc. 316.000, ft. Szterl. 77,90C/j Cj, 
liry 78.000, kor. austr. 25, cZtókie 51-400, noż. 
"bł. 814.600, zuoty pod. 275.000 iuk.

ZAMACH NA FORTY POD WARSZAWĄ. 
Przedwczoraj po póLnacy jacyś osobnicy mieli 
Ulitować dbstać się db fortu dąDrowskiego, za­
wierającego proch' i amunicję. Strzał wartownika 
^alarmował wartę, która strzałami przepędlziła 
napastników. — Tej samej nopy. również na fort 
I c g  jonów rzekomo cnciano się wearzeć. Z  obu 
stron padio około 30C strzałów. Aresztowano 
dWóch jjodfejrzanydi ludzi.

NIELUDZKI! KAMIENICZNIKPrzy ul. Szep- 
tyekich 26 m!flszkji w  jedinej stancji dozorca Ni- 
kolin Jóżef. Przód 4 łatj* podlaru wat ów  gospoukrz 
Nikohnowi maszynę db szycia za to, że dbzarca 
przypilnował mu w r. 1919 poł wagona cukru. 
Cukier ten był własnością wojska i przeznaczony 
był na marmolad';. Ostatecznie właściciel cukier 
schował, a mannoladlę robił i buraków. Teraz rato- 
njiast, c^cąc dbzorc . wyrzucić z mieiszkania, uśi- 
łuje zrobić z  niego złodzieja, twierdząc kłamli­
wie, jakoby Nikolin Ukradł maszynę. Ptrai tem pan 
ten otwierał wydycham cudize Tnieszk&iiie i na 
własną rękę robił jbewizję". Na piana włascid ela 
diomu musi się znaleść sposób, a zaistanowić się 
powinna nad! nim policja.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Micnadna M., 
zamknięta w aresztach przy ul. Jachowicza z 
desperacji zatruta się sut limatem. — W  ul Żół­
kiewskiej znaleziono niyurzytomną Natalję G Za­
truła sie ona kokainą. Pogotowie rat., po' udziele­
niu pomocy, odwiozło obie db szpital.

NAGŁY ZGON, Jod Garbaty, izeźnik z W oł- 
czysk, bawiąc w relstaurącji przy pi. Bernardyń­
skim, zmarł nagle wskutek nadjużycia alkoholu.

NIEBEZPIECZNE ZAKĄTKI. W  okolicy Gó­
ry Strojenia ulicznicy piobili i poranili chłopców
S. Karpiuka i J. Jureczka. Matka jednego * nich1 
pospieszyła irą z pomocą, lecz i ją napastnicy zra­
nili w głowę. Pogotowie udzieliło im pomocy. *

KRWAWY KONIEC MIŁOŚCI CYGAŃSKIEJ. | 
20-letni cygan Teofil Tyttośjh wziętj'- dlo wojska,} 
został przydzielony db 26 p. p1. i 'pełnił służbę f 
w 'W arszawie. Miał on narzeczoną Józefę Kali­
nowską, "która go onegdbj odwiedziła-. Radosne 
przywitanie przemieniło się wkrótce w  kłótnię, 
w  czasie której Tyttoch strzałem karabinowymi 
zabił Kalin >wską. Zabójcę osadzono w więzieniu.

ZŁODZIEJE STRZELAJĄ. W  Mikłaezowie 
koło Lwowa nocą podrkopyrv;al się złodzieje d'o 
komory T. Jakubowicza, Spłoszeni poczęli strze­
lać z karabinów, przyczeir zranili iv bok gospo- 
dirza. — Ci sami złodzieje podkopali się paprze- 
dinio pod dom P. Skoiubohatego, gdzie slu-adli 
pjrzyodziewę łąiCznej wartości ponadi 15 milj. mk.

UKRADZIONY POSEŁ. W  czasie pogrzebu 
żony posła dtr. FedlerbUscha skrądiziono na szke 
de owdowiałego z mieszkania przy jul. Owocowej 
„tałes", służący do modlitwy, wartości 15Q milj.j

Od Wydawnictwa  1
Z powudu ponownego podniesieniu się y  

sztów* wyda wniczych wywołanych ustawiczni* 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśmy wno­
szeni podnieść cenę Dziennika na 20.000 Mk. li 
egzemplarz, tak jak to uczyniły wszystkie dzieo* 
niki warszawskie a także i lwowskie

Począwszy od dziś 11. listopada cgztmplf11 
„Dziennika Ludowego* kosztować będzie

30.00«) tnarsks
Prenumerata za listopf.fl wynosi;

: Ucz dostawy -. 450.000 Mk.
ł  dostawę i pocztą: 500.000 . n 

zagranicą: 750.000
- A d m in l8tio.cj& '

Na pokrycie s iu t
z powodu (łontisKat „Dzienuilta bud1
złożyli robotnicy ogrzewalni we Lwowie na k* 
stę Nr. 15 za posrean.ctwem tow. Szpyta Jan-*: 

' Szpyt Jan 50.000. Klarenbach 50.000, B°' 
mersbach 5.000, Rzepka A. 20.000, Przonia*
20.000, ’ Hornikuła 3n,000, Kucharski 30.000, 
Kórner 5C.OOO, Grzybowsai 20.000, Pcdchor®' 
decki 50.000, Pamerstwą 20.000, Skurski 50.000, 
Rzeszowski 20.000, Łinguia 50.000, Raucn^1
50.000, Burnagiel 15.000, Twardowski 50.000, 
RycHewski : 30.000, PoremLski ^20.000, Pilc  ̂
10.000 Oszczepka 5.000, Kodzieiewski 30.000, 
Dopelszlann 50.000, Wojciechowski 30.000, M** 
tek 10 000, Pudełek F. 20.000, Rasucki i>
20.000, Białoszycki 20.000, Pasternak &O.O0O, 
W iach 20.000, 'achccki 20.000, Buława 50,000, 
Szczepaniak 23.000, 1 Glerani 50.000, Ka®er
50.000, Labuda 10.000, Szwab 50.000, Wesoło?''’  
ski 10.U0O Kubala 30.0u0, Lń*ecn Jan lO.OOO, 
Geiana 50.000, Manks 17.000, Kiziak 20.00^ 
Swejda W. 50.000, Arend F. 20.000, CioH
20.000, Urbanowicz 5O.O0O, Epltr 50.000, Belc-r 
iO.OuO, Orzech 30.000, Migaiski 50.000, D oc hV
30.000, burkowski 10.000, Kiendzielski 10.000, 
Wójcicki 30.000, Gulden S. 10.000, l Mai *
30.000, Fuks 50.000, Żukiewicz 30.000, SiCj^ 
nek 50.000, Miler J. 10.000, Maczubski 50.000, 
Kozak 50 tys., Cioma 50 tys., Kr jnz 10 tys » 
Mauer 20 tys., Pantur 13 tys., Skabyłko 20 tys-»
Tubnadel 20 tys., Bodyugier 20 tys., Metor 20
tys., Abel 20 tys,, Marcinkowaki 20 tys., St*
20 tys., Janota 20 tys , W ojciechowski M- " 
tys., Błachuta M. 20 tys,, Brehmajer 30 ty*'* 
Szczygielski 20 tys., Symara 50 tys., Schmi® 
Pflanz 50 tys., Pasławski 20 tys., Geraną 
tys., Prusz 20 tys., Lukomski 20 tys., Geis*e 
50 tys., Gulden 20 tys., Pecz 30 tys., Szkaudy® 
40 tys., Grzeszczuk. 15 tys,, Dorariski 85 
Gigań 50 tys., Haniebuik 35 tys., Gunio 50 tys/  
Obłok 50 tys., Czujka 50 tys., Schwam 45 ty®’ 
Kupisz 30 tys., Marek 30 tys., Engler 30 tys-- 
Onowski 50 tys., Szmer 20 tys., Lamieski ° 
tys., Sokołowski 50 tys., Górski M. .. 0 tys-i 
roch F. 50 tys., Bor 50 tys., Opaliński . 0 tJ \ 
Szpon 50 tys., Delicki 30 tvs., Rusin J. 10 ty&' 
Bob? Ant. 50 tys., Den der 20 tys., 'Warszu^1® 
10 tys., Hile 3G tys., Węgrzyn 20 tys., - Miku 
50 tys., Fuud 10 tys., Piekuch 50 tys., Kur© ®

J6»20 tys., Pondyk 60 tys., Rzepka S 20 ty^., ** 
gien 20 tys. — Razem 4,063.000 Mp (az 
miljony sześćdeiesiąt trzy tysiące Mp).

H on ju n ika fy.

X  BIURO POŚREDNICTWA PRACV ?j£ fv 
STOWARZYSZENIU ZAWODOWEM CUn.^ ^ 
RÓW poleca wykwalifikowanych r o b o tn ik ó w : 
kierniczydi na zbliżający się =czon. . \

Również przyjmuje zamówienia na ^  
zabawy i wysyła robotników na ża'danić do 
mów prrwatnyicl Zgłoszenia p r z y jm u je  t ‘  
dziennie od godz. 7—9-tej wieczór w Sto^ ^  
szeniti Zawodowem C ikiern'ków , Lwów', 
na 1. 7, I. ■ ;
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kyraini wtnotaajcy h>wi przelanej.
Pose^’ Ant. Anusz piętnuje W .Kurjerze po­

rannym" Kainowe ręce tych, oo rozlew krwi 
sprofr. okowĄii i pisze 'naw ołu jąc do opamięta­
n a  „zanapcnizcwaną prawicę'*:

„Rzą/d Obecny od pierwszej <chwi!i stał' się 
rządem nie konsolidacji narodu, lecz jego roz­
bicia. Innym nie mógł być rząd, popierający 
n ę  na 'stronnictwach, które swem ^otychicza- 
sowiem postępowaniem burzyły , podstawy pra­
worządności, które są obciążone zbrodniami za­
s o b u  na przedstawicieli najwyższej władzy pan- 
3twkmej, hańbą wysłania morda ry j Pierwszego 
Rezydenta Rzefazypospiditej i które do amadzi- 
utj.sz3go riie dały opinj. publicznej moralnego 
Zadośćuczynienia, za te potwbrne czyliy. Ci łsanu 

!ktojrzy sień wiatr w  grudniu, w ,nie spoina rok 
~~ zbierają btnzę. Wójłdczas robili to, Jako opo­
zycja wobec rządu, dzisiaj doprowadzają do roz- 
mchńiwi ulicznych, brutalnością swych metod' 
‘‘ządzenia, jako dzierżyfciele władzy. To też 
WoL1 ć  grozą przejmujących wypadków kra- 
“bwisklch. morame prawo db ubolewania i obu- 
^enia posiadają tylko ci, którzy w* (swoim cza-
S)y  z pogardą |się od Wrócili od' (sprawców grud- 
fuowyich zamachów. iWsszyjscy imri muszą się 
JWiiaó za moralnyteh winowajców tefo przelewu 
p w i bratniej44.

Następnie przypomina poseł Anusz inne me 
‘ ódy rządzenia wi r. 19l9 i £920 —  ('chb3 i te 
hódpacndy suroWej krytyce posłów P. p. S.) —  
lcdy (ciężkie rdeaomagania aproWiZaoyjne wy- 

"to.ywoły wrzenie rewolucyjne wśród mas, wóW- 
m rm trem  sprawi wewn. był obecny iprezy- 

|Jfu Rzeczypospolitej 4 Stanisław! W ojciechow­
ski, wygłosił w  Sejmie następujące przemó­

wienie z powodu zaburzeń w Dąbrowie Górni- 
c z ę j  i Będzinie 14. marca 1919 roku-

„ D o s k o n ą le sobie zdaję sprawę z tego, jze 
um owa państwa polskiego musi się odbywać 
w  takilch warunkach, ażeby rie pozostawiać 
rozgoryfczenia w  masach., doskonałe rozumiemy 
i czujemy, że to jest nowe (państwo, inne niż 
to, do któięgo przyz wtyjczailiśmy się zatozasów 
panowania zabońoó.w. Ale » muszę stwierdzić 
także, że wszelkie ustawy i zarządzenia Ąą wy­
konywane przoz Tdrcitzt, którzy niestety nie >?aw&Łe 
są w olni od nalyuiałości pozostałych z czasów1 
poprzednich. Siła inercji, wytworzona przez sy­
stem poifcvj'ny rządów zaborczych, tkwi w m óz­
gach i może powodować, zwłaszcza jjtiy jest 
naciskana przez strach, nierozważne czyny*4.

A  wbbec nacisicu pewnych sfer, by w  Dą­
browie Górniiczej zaprowadzić stan wyjątkowy 
Iwypowiećlziai 'p. Wojciechowski w Sejmie w  
kilka, dni później następujące zastrzeżenie:

1 „JTutaj nie,sloty najrozmaitsze są poglądy 
Ja boję się, ażeby przez zarządzenia wyjątkowo 
nie zostały napuszone niezmiernie cenne war­
tości morafne narodu pofskiego. Budowla Rze 
czy pospolitej Polskiej wymaga nie tylko wielkiej 
s iiy  materjałnejy ale  i  wielkiej siły (moralnej. 
Obraza tyf&h sił morainycn nudzi rozgoryczenie 
W1 m asach , a zadaniem' rządu jest .Utrwalać w  
świadomości szerokich warstw przywiązanie do 
Rzeczypospolitej14. ‘

W ieka szkoda, że prezydent Rzeiezyipospoli - 
tej ńie użył swajegc wypływu teraz, kiedy rząd' 
obecny podeptał zasady z  taką wiara ‘wypoi 
władane w r. 1919 przez ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych ;

bSłusl, któremu się powędziło w ciężkich czasach.
oficerze ewidencyjnym wMiphaii Urbanowicz, rodem z  powiatu, gró­

jeckiego za różne sprawki i nieprawnie przy­
dany tytuł oficeia 'został zaisądztny na 2 lata 

‘ęzienia wojskowego. Z końcem maja z r. zo- 
Wiypu.szJczony na wjoinośćT 
Dla „wypoczynku" Urbanowicz ulokował się 

l' obywatela, kieperowsiuego, dl Szczepana Ber- 
HWtmka i przedstawiając się , jako dependent) 

T k a c k i , starał się o  rękę jego córki Wlarji. 
(Wtedy uzyskaj1 on posadę państwowego u- 

^ędnika wi lasach rządowych w Odrzeebowie 
sanockiego. Nie długo tu jednak przebV- 
gdyz okradł mieszkanie nadleśniczego Lo- 

'v-h|C,i i zbiegł' Jflfo Lwowa. Tu wyłudził od' żo 
oficera ,. Kossowskiego 1U0 tys. mjk. i złoty 
'ścianek. Następnie skradł biżuterję swe] na- 

® on «j Bemaduikówir.y, wartości kilka miljo- 
oraz- dokumenty- jej orata.

Ze Lwbwa z lieg ł Ów „przedsiębiorczy" o- 
Pm ifc do  Kowla. Tu w ńotelu skradł pewnej 

zawartość fcufre i nie zapłaciwszy za po- 
sbl W kotejlu, obiegł dó Warszawy, gdzie w pań- 

uizędżie pośrednietvya pracy :zed‘- 
skradzione dokumenty młodego berna- 

a i Imająo (widoczne szczęście, otrzymał po-
DH tan

Nowo-saaę pyzy 
gródku.

W  krótkim czasie Urbanowicz zdołał wzou- 
'cizie tam zaufanie do sienie i dnia 1. sierpnia 
b. x. otrzymał połeneme ząinkasuwdnja w ka­
sie skarbowej poborów d|la 13 osób. Osotmir 
ten wyłudził od swego zwierzchnika ubrarde 
i tak Wystrojony podia, pieriąize dla całego 
psrsonaić, popzem zbiegł do grodu naupeitwrab­
skiego. "Nie długo tu jednali bavvił, minio to 
zdołał właścicielowi kawiarni ^ ("ty " p  Leno- 
blowi sprzedać fałszywą terminatkę na zbiornik 
gorzelniany ża 3 miliony m f rek i ulotnił się.

Lwówska policja '^pisywała wszystkie spraw 
ki Urbanowicza i akta składała na półkę. Tym­
czasem 'poszkodowani przeboleli swe straty î  ba­
ła ta sorawią przeszła w zapomnienie. Dopiero 
{wfczoraj nadeszła wiadomość z Kołomyją że 
aieśztowmio tam za kradzież niejakiego Urba­
nowicza, przyczein pciłcja zapytywała sie iczy 
jest on znany !we Lwowie. W obec tego sprawki 
aresztowanego stały się znów aktualne.

Szczęście W) jkońcu odwróciło się od oszu­
sta i złodzieja. ,

Strejk w rzeźnt lAlejsKiej.
Już ośm dhi atrejkują roluOtnkn v» .-zeżni 

miejskiej we Lwowie. Dyr. Kczysztalowicziowi. 
sławnemu z magazynowania «tnaieu, zachtialo się 
wyrzucie z pracy mężi ttukm a. robotników, na 
co  ci odpowiedzieli porzuceniem prany

W  rzeźni panują zupełnie dzikie stosunki, 
Ktv.ysz ta łowicz rządzi tu jak ekonom, nic go nie 
obchodź j, nawet zarządzenia Drezydjum miasta i 
umowy, zawarto z i obotnika.ni. Jak prowokacyj­
nie postępuje ten pan, świadczy chocoy to, że 
za depurai sioniny za mie3 czdrwiec chciał w  
październiku płaciv po 18 tys. za kilogram. Po- 
nieważ organizacja pilnuje, aby: robotników nie 
okradano z należnych im dodatków, przeto pró­
buje się pozbyć tej kontroli. Gospu barita w  rze­
źni była zawsze jpdiiym wielkin. zkanualem i nie- 
^•ozumiałem jest postępowanie prezydjum miasta, 
które toleruje tego lodłsaju stosunki.

Strejk w zagłębiu gorlickim.
Strejk wf i^rgłębiu Gorlickiem r o z p i ą ł  się 

w( poniedfeiałeł 5. listopada o  godz 10. lano.
Na sygnał syreny’ stanęły wszystkie "za­

kłady przemysłowe i kopalnie. Komitet strej- 
kowy dopilnował ,aby rezkaz patrji zosta* w y­
konany wt całej rozciągłości Do zaburzeń ża- 
dnyldi nie doszło. Praca rozpoczęła się pomimo 
wcześniejszej likwidacji dopiero w piątek 9. b. 
m. ze wzgręau na \ r-padki krakowskie. Robo­
tnicy niechętni*3 dd pracy wtacali. 1 dopiero na 
zapewnienm, że sirejik ten był przygrywką do 
dalszej, ciężkiej walki z  reakcją, zgodzili się 
do pracj wrócić. Do strejkn Kzji bardzo chę 
tnie i juz 31. ubiegłegc miesiąca, jako zalicz­
kę na strejk przeprowadzili 'bdnodmowy ^trejk 
dein^nstracy^ny. " , 1' • ' !

Na razie panuje spotoj, którego u trzmia­
nie ząlezeć będzie od' dalszego rozwoju wypad­
ków politycznych.

Sirejk & Kałuszu.
, .^Lejk wi Kałuszu na salinie udał się ćal- 

^ lcie, hez większych wypadków. Początko- 
\vi B °^ ia  aresztowała kilku towarzyszy, becz już 

J ''"girą dniu uwodniono wszystkich, 
dźj • . otrzymujemv „Dziennika Ludowego44,
j, ' e się to zapewne z powodu ustawicznych 

'hiskat, łub jest nadużyciem, poczty. 
lt S  tym tygodniu Dziennik codziennie bjC 
n.łw^koyyany, tyłku z datą 10. b1. m. wyszedł 

Redl). , i {

Strejk w Krechowicach
''-^yśmy (wyczytali w Dzienniku Lnu., o  stref: 

i  Ó ^erJiiym . zwołaliśmy. zgrom^,d'zeuie 'dnia 
ysde pod przewrdaiclwem tow. KaiCZ- 

fen  i postanowiliśmy sianąć solidarnie z 
Wy pracującą do wołki z reakcją, aż do

f cy^ia.
** rtw*11® 3 ’ prowokacji wytrwaliśmy spokojnie, 

*  nkońiijzedia

Uffi' • ■

' Pracę podjęliśmy w ó czwartek
Ouja 8 b. m. odbyło się zgromadzenie w 

Zw. zaw. rob. dizeiynych, na którem omawia­
no wtydaizenia, jakie zaszły w Linkowie i Bory­
sławiu, podczas ciemonstracj robotniczych P.o- 
Wzioto następujące rezoiucje.

1) Wyrażamy onurzenie z powóuii zajść Ja 
kie się W'yd'arzyły‘ w r rak o wio i w Borysławia 
w: stosunku do bezbronnycłi robotników.

2) Robotnicy przyrzekają |ak największe o- 
liary pori isć wl obron/e swych praw i demo-

lilmrn tnejn g iu w  w t e A
Komitet miejscowy otrzyma’ wiadomość o  

zakończeniu stre'ku we wtorek wt nocy. Ędśta 
nchviono odbyć zapowiedziane na środę zgroma 
dzenie i zakońcjyć stuf-jk dopiec > W środę w 
południe. 5 *

Olbrzymie zgiomadLmie wyslućh’ak> w 
skąpieniu ^sprawozdania posła tow. dra Liebter- 

■ mana, poczerń,' u forma Wał się olbrzymi pochód' 
! liczący do 10.000 osób. Policja : Wojsko zni- 
jknęły z ulic miasta. Pochód robotniczy obszedł 
wśród śp iew upieśn i rewolufcyjnycn śródmieś­
cie i zatrzymał się n.a Rynku, Z okien magistra­
tu powiewały czerwone sztandary, gdy tow po­
seł Liebenman ogłaszał zw yd^dw o klasy iobo- 
t îittżej i oddawał hołd' oliaiom  wajki. Odśpiewa, 
niem „uzerwonego Sztandiaiu,'4 zakończyła się 
ta manifestacja, która pozostawała niezatarte 
wrażenia u offlfej ludności miasta.’

Po południu kolejarze po orłbyicit- krótkie­
go zgrouiadżema uszeregowani w kamę czwórki 
wrócili ‘'do pracy.

.Wieczorem nieprzejrzane tłumy odprowa­
dziły posła tow. tiebenĄaiia na kolej.

3) Wyrażają T oW a r/ys/,nm krakowskimi i fcK- 
rysławskim wyrazy współczucia z powudd po­
niesienia tak ■wielkich oiiar w czasie demoiistra- 
bj. w  Krakowie i Borysławem.

4) Ofiarują pomo,.- wdowom i sierotom po
poległyfch.

IWkońv,u uchwalono wzmocnić cw. zawo­
dowe.

Rezfducję przyjęto jednogłośnie,

DOBKOMlL. Na,wet cjjSią' nasza mnbejnę * b - 
ją f strejJ; -pówlszechny. Stonęff! SLlnhimr; slli- 
narze w  pdjjlukieui Łącku, N zasiano wisi pracę 
': obutuiby tajrtąoziiL AVe środę na polecenie 'O 
K R, przemyskiego pracę podjęto,,

-—

Siatrioizurne składki dla pozostałych 
wdów i sierót po poległych rohotnikaeh

W  czasie strejku w dhiu 6 listopada zebrali 
robotnicy przy budowie politechniki: K. B. mk. 
20u.000, Pytko 200.000, Majewski 200.000 Rajumn
200.000. Krysa 200.000, Rybka 200.00C Koźlarzę
900.000, Starzyński 10C.000, Parkoła 5C.OOO, Ko- 
rzeriowski 60.000, • KUmłoowiaz 250.000, Li. D. 
50000, rtóess 2,600.000, Dr BuniWewks 150.000,
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D l a c z e g o  ?
Gdy w Warszawie odbyty się oloirz/mie wie- 

oe, na prowincji

ZAKAZANO ZGROMADZEŃ.
Reakcyjna "rasa rozpoczęta łotrowski atak 

n» robotników orze (Ustawiając w ^posófo niJk- 
CŁcinnie kłamliwy, zmyślony zupełnie przebieg 
zajść krakowskich. Łotry z prasy chjeńskiej, któ­
rzy — jak w  grudniu 1922 r. zbrodniczą agi­
tacją przygotowali zamach lud zgromadzenie na­
rodowe i mord prezydenta Narutowicza — w o- 
statnich tygodniach strejku1 podjudzali wiedze do 
tezwzględhych, terurysWcznych wystąpień prze­
ciw strejkującym Stało się *adbść życzeniom 
„Słowa polskiego'", „Dwugroiszówki",* „Gońca“ , 
„Grosu Narodu “  i „Kurjerka". Gdy organa re 
iweim ,'brodlniczem pożeganiem przeciw robomi- 
'tom i kolejarzom .przygotowały rzeź — diziś k łam­
aniem zbroonliczem podżeganiem przeciw robotm- 
kła.mstwem potwornem, jakoby robotnicy zawinili, 
jakoby w  Krakowie były rozruchy, które uśmie­
rzyć musiała policja i wojsko!

Otóż faktem jest, ;zego nikt nie zaprzeczy, 
że tak w Borysławiu jak i* w Krakowie robotnicy 
strejkujący zdążali pod Dom Robctniczy na zgro­
madzenie celem Usłyszenia informacji o  przebiegu 
sfcrejku w kraju i pertraktacji z rządeńi

0  „rozruchach^ nikomu się nie śniło. Tłumy 
zdążały na zgromadzenie, a nie na zaburzenia. 
Do tego spokojnego, jak tyle) już tazy w  Krokowib 
odbywania zgromadzeń — oostanowił me aopu- 
ścić 'ząd' W jakim celu? !

ZframcJzenia zawsze były 'gwarancją uirzy- 
mania cpokoju. Dlaczego to uniemożliwiono i za­
atakowano bezbronny tłum i < Oprowadzone do 
nieszczęścia? Mógł to zrobić tylko szaleniec lub 
zurodniarz, aie zbrodniarz przebiegły!

Oto uuerzyć każdego musi fakt, żetw W,ar- 
. za wie, w stolicy państwa I sitdteible iządu, 
gdzie najbardziej władza Chjeny może być na­
rażone," w tej Warszawie rząd pozwolił na odby­
cie publicznych zgiomadlzen, które odbyty się 
bez najmnieiszej przeszkody że stroi.y władz i 
nie doszło tam do zakłócenia spokoju.

W  jakim celu, pytamy, zakazano odbycia 
zgromadzeń na urowincji, w K ra k o w ie , Borysła­
wiu, - Lwowie i t. dl. i zmobilizowano wojsko, 
policję, Karabiny maszynowe?

„Robotnik" w  numerze wtorkowym donosi, 
że w Warszawie odbyły się olbrzymie zgroma­
dzenia iiobbhiiczŁ w  dtomlu przy ifl.. Woisk.ej 44 
na podwórzu, następnie przy" ul. Czerniakowskiej 
ł. 193 też na podwórzu domu. Na Lesznie odby ł 
się olbrzymi wiec, na którym przemawiał mówcy 
socjalistyczni z dwóch trybun. Tak same na Pro- ( 
d’ze odbył się masowy wiec robotniczy. Wszędzie 
olbrzymie .nasy obradowały. Jak zawsze, po­
ważnie!

TaK byio w warszawie.
Dlaczego prowincję prześladowano i fyrowo- 

kowajio? Niechże to wytłumaczy rząd

v Uznanie ks. bisku-ia,
1 roidteajd strzewnny w! Krato wie w dJUu

6. iistopaua przeć1 południem udali się ip- PK 
zydent miasta Fedorowicz i p. wicepay^/det 
dr. -Wielgus db wóje vvództwa, aby! tni<enieM*$uM 
ista dómą^ac się Cd wojewody Galeietiego #5' 
dania polecenia, by s aplrzeffltanc oaiszegc stri( 
lania. Na ulicy Szpitalnej spotkali k».\jb|iflkap«i 
Sapiehę, który Jwtaćńie wracał z  wojewódfctw 
i opo vYiedźiał im, że był u fyojewotLy i  ,cyraz 1 
imu uznanie za jego energiczne zarządzenia.

Gdy następnie pp. Fedorowicz i WietlgJ  ̂
przybyli db t-ytojewody i  przddłdżyli miu iżąd^ 
nie tófnięcia Wojska, wojewoda G reck i odjF 
wiedział im ii« to: • ! 1 " ,

—  Przed chWilą Dyl u mnie fcsią/ę-biskup 
który wprost prziciwnie niż panowie, uryraś* 
mi swbje uznanie.

Śledztw o o o w in n o b y  d ok ładn ie  stwrordziN 
o  k tórej god zin ie  ks. b isku p  Sapieha b y ł ,u 
w ó jew od y , czy potem , ja k  w o jew od a  telefoniczni® 
nakazał' szarżę ułanów), czy też przedtem - 
jeś li przedtem , to n iech ybn ie  „u zn a n ie " , p ŷT '̂ 
żonę m u przez ks. b iskupa, zajchę* i f ó  go  d b  i t f '  
słan ia  u ła n ów  przei w  robotn ikom .

Z dni strejku w Stryju.
Noc » wtorku aa środę zaZna^yhi się tem, 

że żandarmi w nocy szukali przywódców naszycn 
po domach. Nie znaleziono ch jednak Doniewąż 
.zmienili* na tę noc mieszkania. W  środę, rano, 
przed zgromadzeniem, otrzymał przewodniczący 
strejku deL,esze ze Lwowa o przerwaniu strejku. 
Ponieważ depesza była urzędowa, nie była ora 
dla nas jeszcze miarodajną. O 10-ej jednak mie­
liśmy autentyczne jej putwieidzcnie od tow. 
SzczyrRa ze Lwowa. Komitet poczynił przygoto­
wania do zlikwidowania strejku,

Sprawa komplikowała się ze względu na 
5-ciu aresztowanych a zmilitaryzowanych przez 
wojsko. Mianowicie w pierwszym dniu strejku 
zapadła uchwała, że na wypsMłek aresztowań 
pracę ma się podjąć dopiero po uwolnieniu a- 
resztowanych.

O 11-ej rano otworzono zgromadzenie. Na­
pięcie niebywałe. Zakomunikowano o przerwa­
nia strejku i zapadła uchwała, by podtrzymai 
uchwałę o aresztowanych Kilkutysięczny po­
chód ruszył ku stacji i pod starostwo. Zawiado- 
niono o tem władze kolejowe i rządowe z tem, 

że do 5-ej pop. czeka ogół na odpowiedź. O 5-ej 
wszyscy byli wypuszczeni. O 5 45 wieczór za­
wiadomiliśmy władze o powrocie dp pracy, wy­
pełniając okólnik naszych władz organizacyj­
nych.

* We czwartek rano
nie wpuszczono ludzi do warsztatu,

ponieważ oficer nie otrzymał jeszcze rozkazów. 
Dopićro o 7’ 15 warsztat otworzono^ Naczelnik 
Kuhn nie pozwolił jeehao muzyce do Borysła­
wia na pogrzeb, oświadczając, że on nie wie (!) 
Kto jest kolejarzem, bo dopiero zacznie przyjmo­
wać ludzi. Człowiek ten przez cały czas prowo­
kował wprost warsztatowców, nic też dziwnego, 
że zażądano jego usunięcia. Jeżeli dyrekcja chce 
utrzymać autorytet władzy, niech zabierze sobie 
jak najprędzej Kuhna, aby potem nie było za- 
póżno. Na pogrzeb pojechało do Borysławia 200 
osoh, w tem (30 kobiet. | Złożono poległym dwa 
wieńce, a to od ogółu strajkujących i od ma­
szynistów. Komitet P. P S. wyjecnał ze sztanda­

rem. Na wieniec zebrano przeszło ośm miljonów, 
pozostałą kwotę oddaliśmy towarzyszom w Bo- 
rysławiu na ofiary strejku.

Ci co pojechali byli w Borysławiu przez 
cały czas przez towarzyszy witani. Przy śpiewie 
pieśni rewolucyjnych odprowadzono nas na ko  ̂
lej. Zobaczyliśmy silną i sprężystą organizację 
oraz najbogatsze mia«to w Polsce pełne kałuży 
błota, z którego żony nasze z trudem swoje o- 
buwie wyciągały. ^

W Stryju na czwartek ó 5-ej pop- zapowie­
dzieliśmy zgromadzenie tow. posła Diamanda. 
Na podwórzu Związku zebrało się do 6000 ludzi. 
T/ow.' Diamand, chory z powodu wypadków w 
Borysławiu, nie zatrzymał się w Stryju. Czekano 
na pociąg do godziny 7-ej wieczór, o której po­
wrócili ci, co na pogrzeb pojechali. Do kilku­
tysięcznego zebrania przemówił tow, Sucharski, 
zdając sprawę z pogrzebu. Zawiedziona nadzieja 
usłyszenia posła będzie niezadługo powetowana.

Tak skończyły się u nas dni strejku. Przez 
cały czas strejku kierownik starostwa p. Nowak 
i komisarz policji p. Romańczuk robili zł swej 
strony wysiłki celem uniknięcia zatargu' z ma­
sami. Rozumna taktyka wbrew podszeptom en­
deckim oszczędziła nam rozlewu krwi.

Kierownictwo strejku spoczywało w rękach 
tow. Sucharskiego, który, mając obok siebie 
zdoinych i wyrobionych towarzyszy, którzy z zł 
parciem siebie pracowali, zgrani wszyscy, w zgo­
dzie, mają dzisiaj za sobą chlubę, że mężnie do 
końca w mozole i trudzie wytrwali,

— —

Ąam urjikaft/.

TOW ARZYSTWO HISTORYCZNE. Posie­
dzenie naukowe Twa Historycznego ogbędzie się 
duia 16. listopada b. r. w piątek w Uniwersy­
tecie, gmach stary, Semmaijum historyczne, 
o godz 5 wieczorem. i

Porządek dzienny: Dyr. dr. A leksander 
C zołow ski: „Spalenie Moskwy przez wojska pol­
sko-litewskie w r. 1611“

NA EKRANIE KINEMATOGRAFICZNYM.
MICKIEWICZAUNIWERSYTET LUDOWY in. K

wyświetli w niedzielę 11, 
w poniedziałek 12 listopada o godzinie 
7 15 w stu Instytutu Technologicznego
I < i niedzielę tl-go o godz. 12-lej •

w południe w sali

KICA „M ARYSIEŃKA"
FILM NAUKOWY ILUSTRUJĄCY TEORJĘ 
WZGLĘDNOŚCI P K O F . E IN S T E IN A

WYKŁAD OBJAŚNIAJĄCY WYGŁOSI INŻ- LIBAŃSK1

J  dnia.

Niech żyje faszyzm 1
Senator Koskowski redaktor „Kurjera Nł"11’?’ 

rozruszał się. A nut coś się zrobi,.. „Zbrodu*® 
rze socjalistyczni" wywołali (?) zajścia krak° . j 
skie, „społeczeństwo polskie boi się najwi? j 
kiereńszczyzny". która to „kierenszczyzna" Sr? 
Polsce na wypadek zwycięskiego pochodu soCJ 
listów —  więc trzeba szukać środków ratun* 

"Sdzie? — zapytuje Koskowsk5 — i 
wiaaa

„Przedewszystkiem w popierantu rządu 
mającego interes naństwowy, ożywionego j * 
narodową, szanującego konstytucję (właśni® ’ 
służącego prawu, odpychającego program 
s°w y“ . ■ ,^j

A jeżeli to zawiedzie? „W ówczas — ta. 
Koskowski — faszyzm

pegrożek przejdzie *  5 
czynny". ^

Demagog chjeński zastrzega się p fa w .łó ’ )j 
^Faszyzm, to walka z konstytubją, to z*05 
stanu, to przewrót. Prawdopodohnie ro 
wojna domowa. Ale —  uspokaja się n* 
miast — rozpacz patrjotyczna bywa bez^ F0- 
dną. Żadna siła ludzka nie powstrzyma Pa.( ^ 
tów od szukania innych dróg zbawienia °J 
zny przed Kiereńszczyzną".

Senator zachęcający do łamania k00 .̂, >■ 
cji, io także osobliwość goana uwagi °& 0fi 
Ale też godna, w szczególności uwagi jg- 
który nic jest łaskaw jedynie dla P*s111 
wicowych.

wyraźne p, 
stanu frazesów

u

i

ł
1
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póki zapas; starczy *  Mag?zynie KonieKcji di nssiei

„!‘ARYŻANKA“n u u ii.

g m
Jagiellońska 11.
iyr, S. M. Gltnpei

Niedziela o  godz. 3'30

M a t e p  serce
operetka w 1 aktach Lateinera

Dzisiaj i w dni następne o £. 730 v7iecz.

Proses Kaswina
i oraz z czasów walk na Ukrainie, w 4 akt. 

Wachsmina
Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teanainej.

Jn

Przyczyna niedoborów kolejowych
Jak nas informują ze sfer kolej, o stosun­

kach panujących na dworcu kolej, w Stanisła­
wowie w stosunku do czasów przedwojennych 
7»szły tam wielkie zmiany, które też są powo­
dem ciągfcrch deficytów kolejowych.

1) Biuro pers. pod kier. p. Malczyka przed 
^ojną zatrudniała 3 piacowników, obecni s tą 
*amą funkcja obdziela aię 7 osób.

2) Biuro ewidenc, pod kier. p. Wolskiego 
‘ Utrudniało 2, obecnie 5 pracowników.

3) Biuro materjałowe pod kier. p. Rajkow- 
5kiego zatrudniało 3 obecnie 6 pracowa.ków.

4) Biuro (nowostworzone) kontroli Ls. go- 
j ^nowych pracuje 3.

5) Biuro podziału drużyn kontl. poprzednio 
zajętych było 1 Kier. i 1 po-łaniec, obecnie 1 
kier., 3 do pom ocy i 3 posłańców. '

6) Biuro docliodzeń pneedlem było 1 i za­
trudniało 1 pracownika, obecnie zaś ją 2 biura 
i zajętych 4 pracowników.

7) Biuro wagonowe poprzednio trzech obe* 
cnie 8 spisywaczy wozow.

Do przytoczonych biur dodać należy rów­
nież rewizorów, których przedtem było 3, obe­
c n e  jest 15.

Statystyka ta mówi samu za siebie

j a łi odczytow ej.

UWIE St u l i CE.
„ Unia 25. października 1923 odbył s i ; ^  

uWarzystwie Hi^boryjcznem odczyt prof. Bl -aka 
P°d' tytułem. „Dwie stolijoe" (Kraków— War - 
:̂ w a) przy, nader licznam audytorjum 

_ Prelegent stara kię dać odpowiedź na py- 
^de, dlaczego Kraków Warszawa stały się 

Jjjj kolei stolicamjr i jakie skutki .pociągało -to 
państwa.
WskazaWlszy na zmianę stolicy na obszarze 

b3Jist-wd jako na objaw żyfc i a tego ,państwa oraz 
różni oę wl pojęciu stolicy we, we ze snem śred- 

toy-jeiC2u j w  lCZasAćh dzisiejszych przystąpił 
I51'0!. Bujak do uzasadnienia, dlaczego po Izni.sz- 

-iii Gniezna przez maja za1 czeski zonrał Kra­

ków przez K^im ierza Odnowiciela wybrany na 
nową stolicę.. Zawdzięcza! to świetnemu poło ­
żeniu komunikacyjnemu a zwłaszcza! stralegicz 
nemu prżeciw* Czechom obok pierwszorzędnego 
znaczenia gospodarczego (planowanie nad żu­
kami solnemi W iW efttjtó  i innych m iejscowo­
ściach) i kulturalnego

Ta sama '.sytuacja polityczna powtórzyła 
się, gdy Łokietek -w1 w abe z ('ze chan u odnowił 
panstWo polskie; z Krakowa i jego ^kóliey za­
częła się walka, tu jedynie mogła isię odbyć ko­
ronacja, bo do koronac]. wl Gnieźnie król czeski 
zgłaszał sWe prawa.

Kraków7* jakc stolica odwracał uwagę i 
utrudniał działanie na północ, ku ujścia (Wjsly 
i Bałtykowi, natomiast zwracał politykę Bo1 ski 
ku sąsiadującymi ’ z nią krajom Czechom, W ę­
grom i Rusi połudńiowej od X) aż do XVI wieku.

If Przeniesieni© rezydent/ króle/wiskjwj w r. 
1598  dbkonane zostało przez kroła Zygmunta, jlll. 
celem ułatwienia eonie panowania nad Polską 
i Szwecją, p r z y c z e m ^ d p a l s i e  "Wawelu było  
tylko dogodnym pretekstem.

tprzenielsienie to nie nastąpiło najfle i  bez ■ 
p izygotowania. Juz w akcie Unji iu „elsld -j’ prz' 
zn&Czona została ‘-Wa mawia' na łyuejsce wsffbl 
nycn sejmów, już kió! S łnf ui przewidyw"! pirze 
niesienie tu swej irestjwncji, a król Zygmunt 
August od 1656  ajbio tu ail>o »W Knyszynie prze 
bywał a prawie nie potozyw ał się *w Krakowie. * 
W cm agala tego walka o inflanW  i k> stanowisko 
na" Bałtyku. Położenie w  pobliżu granny m ię­
dzy Litwą a Polską na drodze -handlowej i w oj­
skowej ze środka Polslo do Dyńabluga nad1 
Dźwiną zdecydowały wybór tych mic-jscowośi 
Już Zygmunt I. Wskazał na to tm a,'ozonie W ar­
szawy albowiem bezpośrednie po zajęciu W ar­
szawy 1526  P. zjawił się w fciiej i zWouił do niej 
po kolei dWa sejmy. ‘ "  y

.Warszawka pozostała jezydetieją od r 1596, 
ale i naprawdę stolicą państwa stała się ict>o- 
piero pod panowaniem Stanisława Augusta, a]bó- 
wiem punkt ciężkości państwa polskiego przez 
cały XVII wl. leżał na południowych ziemiach 
ruskich, nie koło Warszawy skupiały się także 
(Vwfczesiie iśiły polityczne t. f. możnowładztwo. 
Wkońću stawia szereg uwag o  analogji (między 
dzisiejszymi a dawiiiejszyinu ęolskuni stosun­
kami politycznymi.

W  dyskusji aad odczytem, zabierali głos: 
prof. Finkei,' Abraham, Zakrze wek1, Dvr. Czo- 
łoWski. dr. Sochaniewicz i prelegent.

Ą ó żn e .

ROBOTNICY AMERYKAŃSCY SA WŁAŚCI­
CIELAMI PISMA ROBOTNICZEGO,1 W Nowym 
Yorku zaczęło wychodzić codzienne pismo ro­
botnicze vr języku angielskim, pod nazwa „The 
New York LeaderL Współwłaścicielami tego 

| pisma o tendencji socjalistycznej są zorganizo­
wani robotnicy nowoyorscy w liczbie 390.00^* 

I osób

i -S P ę w .

'■®AMA PIKOWA11 —  opera W 3 aktach 
6żajkoWńkiago — 7. listopada 1923. f 

j, , y? interesie zaznajomienia szerszego ogółu 
*• ^Pamałem dziełem dwóch największych ge- 

JhR?6yv rosyjsk iej Puszkina i Czajkowskiego, 
■Wi óję sobie na obszerniejsze 'Sprawozdanie, 

 ̂ doprawdy warto poznać tę Cudowną operę. 
Syn tocży się na. U® życiamiryslokracji ro-

w Petersburgu. Ubogi oficer Herman. » 
Jelieki kochają się równocześnie w 

Lizie. Na życzenie starej hrabin^ ym ę 
Hjioj. Sl(l I łża  z Jingatyim księciem, (ale serce jej 
Uh 1 ld;ogicgi, Hemidna 1 Ten zaś, widźąę cźe 
4ÓU ivu przeszkadza mu w ożenku, marzy lo 
^  yciu majątku. Przjrpadkowo dowiaduje się 
h y ł Sówi, że jakiś paryski tóarodzi ^ piowie 
Pif łmabinie, zwumaj powszefchnic damą
któJ!?* dajemnilcę trzech kart, przy poimicy 
h  1 wygrała ona. wielki majątek. R ów iuf 
VieV‘lt  fc.art?  te) za sprawą szatana, łmiały pr/y- 
{JUsy fuderć trzohoj osobie, która próbowałaby 
Zn ^Śuyać się niemi. Otóż Herman postanawia 

,cen? ^ł°by*ć te tajeinnicę, ia Liza 
Uąy mu wejście do sypialni hrabiny. Sta ■ 
o * * *  .przed obliczem hrabiny, błaga Herman 
Hy, lvy iunie tajeimau([-y> a gd!v to!'jiie po|maga, do1- 

Loletu, idicąo'wymusić zeznanie. Ri^hirus 
^ w t a ,  dostaje udaru serca i umiera, nic

w!yjaviwszy tajemnicy. .Od tej 'chwili prześla­
dują (Hermana jakieś |vrulma, ciągle słyszy 
śpiewy pogrzebowe, aż pewnego razu t},oąą z ja ­
wia się przed nim, upiór lirabinj, jrtóra me może 
spofcząć w  grobi.3, dppoki nie wyjawi kotnus z 
Żyjących tajemnicy owych kart. Mówi więc, że 
trójka, siódemka i as zapewnią Hormanoui wy­
graną. Uszczęśliwiony mlodman pędzi de domu 
gry, outrąca I izę, zagra łzijącą  mu drogę i za> 
'siada do partji.

Zrozpaczona Liza rzuca się w*, głębinę (Newy, 
a tymczasem Herman wygrywa na dwie pierw­
sze karty grube pi iniądżp. Za trzefcim razem, z.a 
miast spodziewanego asa, na którego postawił 
Herman <7Ttły swój majątek, dostaje damę (pi­
kową, a równoicześnie za krzesłem bankiera 
zjaWia się upiór hrabiny. Zanim obecni (zor­
ientowali się w sytuacji, Herman zabija się szty­
letem. * j

O muzyce Czajkowskiego nic innego powie­
dzieć nie można, jak tylko to, ’że budzi zachwyt 
od początku do końca, że ranie isię, ją we krwi 
i W duszy, że eą w Jjjioj momenty tak przekony­
wujące swą boleścią i Bilą uc.zu.oio, ■jje nikt. me 
(jest w  stanie tp izeóB ię jejjpbtężne.inu nastrojowi.

Z pośród wykonawców wystąpiła na plan 
piei*wi?zy p. Amelja Kasprowiczowa (hrahina)fl, 
kńVrej miotrzowsku gra była przedmiotem p»>- 
dteiwki. Tak uchwycó-/.charakter roli, tak' wier­
nie i z nmsiwclianą drobiazgowóścią odzwier-

eiefflp kreowaną postać, potrafi tylko wielki 
artysta. Pod wtegłędem śpiewu również świetnie 
w y w ija ła  sie p. Kasprowiczuwa ze swego Jpa.- 
d nuia, a jej starofranciieką piosenkę wysłuchała 
publiczność z Kąpanym oddechem.

Partję Lizy śpiewała p. Nuhlitcuwmi; zaś 
Hermana śpiewał p. Bedlew.cz, którego gra is.ee- 
ni.zna zasługuje na pochwiałę B iłob, pożą- 
daiicm, ażeby oboje jakoś miodzjej się ucha 
rukteryoowuli, Lo te role wyimagają młodych 
lućn. Bardzo dobrze scenicznie i gkisowo pse- 
zentowal się p. Dnlnicki (kuiążę Jclicki), jlo 
skonale śpiewał’ p. Cyganik i (Tomski;. GIm 
p. Tęćzarowskiej (°au,lina) w\ąna§n siudjów i 
wyszkolenia ,(9.o  jest niespokojny i często n ie ­
mile brzmiący, jakkolwiek ma.tei*jał jest dobry 
Drobniejsze partje spoczywały w rękach fip. Nie- 
d 'ełskiego, .Szymańskiego, Schmidta, Jeleń- 
skiego, HingJeróW7nej i Popow-czównej —  Ca­
łość Wypadła bardzo dobrze, dekora”je i ko- 
stijumy piękne/ wogóle wystawra by.h nader 
Sńoanna. Nastrój panoWdl miły, puidiczności 
byTo dhże , Mca.te nie- zanosi isję na zamknięcie 
teatru, jak dbnosiły niektóre pisma, j  prowa­
dzące niesmaczny na ośóbist'7oh fnotywbch o 
par* ą kampanję gazepiareką przeciw dyrekcjj/ 
teatm. r i

* Władysław Gołębiowski

)%OLKA”
^ Ć > W — Kynelt 3E>

specjalny skład pończoch i wyrobów trykotowych
POLECA
w y r o b y  w r e l n i a n e  i  

T R Y  K O T Y  pierwszej; jakości

965

n a  ; . i m ą



.DZIENNIK LUDOWY," Nr.

TOKrtkNIE, w iertark i, strugarki, sztan ce, o  o n *  
biarkl do drzewa, m otory, narzędzia , prasy w

„ P I L O T "  L u!. Batorego 4:
S p ecja lista  c h o ró b  w en eryczn ych  i skórnych .17

b. SeKui-Jarjusz szpitala powszecbn. 
Lw ów , S łow a ck iego  1, naprzeciw 
głównej poczty. — Leczenie plam , 

brod aw ek , w ło só w  e lek tro lizą  i lam pą kw arcow a.

t m i s m  s z w e j i i
K O F E R i M K A  1 6 , 1. p .  

a i r d i | c  b i t u  B (  ł s l n l e r . h ą  d o  s z y c i a  

n a  m i e j r a w  I d o  d o j n ó u .  1095

raid. B i  E IS E H B E R S
Spec ch o ró b  skórn ych  1 w en eryczn ych

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we Wiedniu 
Ł w t S w .  u l .  r S y i c i t u B i c a .  3 4 .  1036

i t t i ł l  drożyzny i niemożliwości kupna, 
f » l r V / U ! « U  pożycza na wszelkie potrzeby 

jak wesela, śluby, zabawy, egzamina, audjet je, p o ­
grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECKI

J a n a  S o ń s k i e g o  L w ów , P odw ale 1
róg W ałowej k oło  W ojewództwa. — Telefon 1315 

Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane.

O b* .  A n n a  t o g r t o w a
p o w ró c iła  i ordynuje w chorobach skórnych i wene­
rycznych od g. 3—4 o b e cn ie  ul. FRIEDRICHÓW 8 parter.

Dlatego poleca 
n a j t a n ie j  p o ń c z o ­
c h y  r ę k ^ w ie a U

i wszelkie trykotaże 
w najtrwalszych gatun­
kach popularnie znana

\{ P f a u
dWÓWj RSM ER 19.

Eo

X .

Pamiętajcie, że wszystko 
wciąż <>rożej^, a przecież każ-

  dy z Was potrzebuje na zimę
cos z .ov.arów, więc ko- 

rzyrćajcie 7. okazji i nie odkładajcie na później, a 
zw óćcie sr-ę zaraz z piśmiennemi zamówieniami, 
tylko do składu fabrycznego IRŁ. 3Es jtT "ST X* . a  
jakc najtańszego źródła zakupu w Łodzi.

Wysyłam każdemu pocztą za zaliCzką '

caiy  k o n ^ ie t  z 15 sztu czek  tow arów .
To źnacSjż: 1-ą sztukę m ocnego towaru na cate 

męskie ubranie, 1-ą sztukę na całą damską suknię,
1 chusteczkę na głowę, 1-ą sztukę m ocnego koloro­
wego płótnu. na 1 ą koszulę męską, 1-ą sztukę m ocne­
go dobrego płótna na 1-ą koszulę camską, 1 parę 
skarpetek zimowych, 1 parę pończoch d^nmkich, 6 
chusteczek do nosa i 2 szpulki nici uo szycia, wszystko 
razem za mk 8 miljon., w yższego gatunku 10 miijo iów.

Zamówienia wraz z zadatkiem w kwocie mk.
2 miljonów prosimy adresować: do składu fabrycznego

•\A/“ f j C ^ Z i  
ulica P in trk ao ik a  58  w podwórzu.

UW AGA, również są do nabycia p łótna b :ałe i 
kolorow e na wsypy, poszwy i koszule po 500 000, 
wyższego gati.nkij ,o 550.000 i 630.00(1 mk. za met,. 
B archany 1 fa n e le  po 450.000, w yższego gatunku 
po 550.00 l mk. za metr Ghustkl z im ow e duże gru­
be wełniane po 4,000.000 i 5,000.000 mk sztuka.

Korty wefiti. ne na zim owe ubrania męskie po 
1,500 000, wyższy "gatunek po 2 miljouy i 3 miijony mk.

UW AGA: Z  powodu obecnej niestałej sytuacji 
waluty towary wysyłamy tylko po otrzvmaniu pół 
gotówki z góry, resztę zas za zaliczką. T 04

UW AGA: Jeżeli towar się nie podoba przyjmu­
jemy takowy z powrotem f zwracamy pieniądze.

Przyjeżdżających do Łodzi prosimy o odwiedze­
nie naszego sktadu IV !. vv- ł f L o d z i .

UPTON SINCLAIR

- PŻY¥i 
« IN S

D o nabycia 
w Lud. Cuół. 

T ow . Wyd. 
ul. Szajnochy 

1. 2
i we wszyst­
kich księgar- 
niachw kraju

GISERA m etalow ego ora: 
pom ocnika poszukuje 

fabryka .ST O P * Potockiego
22, godz. 5—6. 18-1

Un ie w a ż n ia m  z .gu oio -
na książeczkę wojskową 

na nazwisko Walenty Czyrek 
wystawioną przez P. tv. U. 
1 wów i książeczkę inwa­
lidzką Nr. 1136. 4 —1

BUJŁYN i TARTAK poszu- 
(V I  Kuje sam odzielnego ma­

szynisty do prowadź; nia m o­
toru ssąco-gazow ego i loko- 
mobili. Zgłoszenia: Gottes- 
mąn, Zygmuntowska 12.

4 3 - 2

[M tfS >iLAi.ćRMAH)
LWÓW o-.

j P G U B IO N O  książkę wój- 
skową ra nazwisko Hryń 

Staszko ;ir. 1902 wydaną 
przez P. K. U, Rawa ruska 
którą się unieważnia. 2—1

P O M O C N IK Ó W  giserskich 
■ i ślusarskich przyjmie 
fabryka „5 T O P “ obok  ro­
gatki Janowskiej. 3—1

M iie  i fffizj mnWill
'  Wrazić, gdyby ceny naszych towarów nie okuza ty 

o 100*/, tańsze Ot cen rynkowych lub towar nie byłby o d p a w i- 
dni, przyjmujemy z powrotem i zwracamy natychmiast leniw * • 
Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu -dresu. Dziesiąi 
tysięcy osóo  przekonało się, że najtańszem źródłem zal pal® 
riasL. firma; dowodem czego świadczą tysiące lmtów, naP ^ X
jących  z  gO iącem i p o d zię k o w a n ia m i z a  so lid n o ść  i tan io ść  towi >

r e ;  :t k i  n a  u b r a n i a  i k o s t j u m y .
Rc-ztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, ko 5tłun'{  

oamsKie. Resztki te są z maierjałów ubraniowych, p ie.w -20’ 
rzędnych fabryk, we wszystkich k*1 cł

Cena za 3 metry gat. I. 3,300.000 Mk.
,  _ 3 „  .  II. .  4,200000 ,
.  ,  3 .  ,  i  i. i iO-.JOO .
,  , 3 ,  . I V .  6,900.000 .
-  ,  3 .  .  V 3.70Ó.00C ,

1 Na żądenie Klienta dodajemy pełen kumplet po Iszewki pod marynarN» 
k, mi Ikę, kieszenie i do rękawów po Mk. 1.800.000, wyższego gatun 
po 2,000.000 2,200.0uu Mk. . ,  - : .

, Polecamy po starych cenach bostony na i ia m c  lub granatowe ubrani . 
BOJtony I. 1,300.000, II. 1,800.000. Hf 2,600 000 i IV. 3.300.307 mk. za mtr. _ 
KAMGARNY krajowe, bielskie i angielskie, bardz i wysoki gaf inek w 

wszystkich kolorach, ,at. „A “ 2,00C.000, B" 2,600.000, ,C ‘  3,30PSW“ 
Mkp za metr. _ /

W ELOUPY na palta jesienne i zimowe czysto wełniane z lewej strony kra» 
pierwszorzędne gatunki po 1,800,000, Z,600,000 i 3,200.000 mkp, 7i nu*- 

R E.. ETKI NA KU PO N Y SPODNIOWE.
CZARNE tło w oiałe paski do ubra.i wizyt, po 1,200.000 i l,5ó0.000 
KAMCARNOWE pc 3,000,000, 3,500,000 i ‘‘ Oj j OOO mkp,
STRUKS specjału do konnej jazdy kolor wojsk wy lub piaskowy, fe°

za 1 metr najwyższego gat. 6,C 50 000, i 7,000.000 Mk.
GOTOWE UBU  YY. L

UBRANIA G O TO W E z dobrego modnego materjału we wszystkich kolorfc'
)o U.000.O0O, 8,000.000 i IO.OOu.OOj mkp.

S p o d n ie  o t o w e  gat. i. 2,000000, 3,500.000, 4,500.00* . 0,000.000 mkp-
SPODNIE S I !UKS1 ‘  do konnej jazdy po 6,500 001 i 7,500.000 mkp . 
SPODNIE Jo ubrań wizytowych ckarne .t ło  w białe paski po 3,500.0° > 

i 5,0‘T  0 w ikp. _ . . a
PALTA-JES1" 4KI z dobrych materiałów, fasony ostatni r mody. Ł,< 

mkp. 6,000.000, 8,000 000, 9,000,000 i 10,00l 000.
KURTKI kryte watą pierwszej jakości po 3,000,000 i 4,000.000 *
SUKN. JEDM i»4N»i . T R Y K O T l ’  O W E  z jedwabnej trvK0tm> P° 

3.800 0" i 4,500.000 mk ~  - „ „ nnn
SPUUNICZKA S Z E Y O T O W A  cała plisowana po mkp. i,5d0.,«u

i 1,800.000 mk. . * - ,
M o i  w J  t  PLUSZ W T  w prążki różne kolory po 1,300.000 i l ,5w.OOO W  • 

za --etr. -
S z c W  OT Y DAMSKIE najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszy 

kici kolorach po ó^o.OOb, 800.000 i 1,100.000 mkp za metr. ,
MATERJAŁ .TRYKOTINA* we - wszystkich najmodniejszych kolorach

nek na całą suknu 3,000.000 i 3.600.000 mkp. . »  -  .ićnOO
PŁoTNń na bieliznę, pościel, wsypy, poszewki i t. d. po  dau.JOO,

. 500,000 mk. za metr.
SZ uCZK A 17 metrów p~ 5,900 000. 7,000.000 i 8.500,ooo mk.
ZEFIRU na koszule po 350,000, 425,00' i 500,000 mk metr. ,lr
1 S: ŚC1ERADŁ4 białe ozi... 2 metr.) nu 8 3,000 i 1,000.000 mk. **  
hTUK“ na wsypy, najlepszego gatunku, gwarantowane nieprzepuszci - 

nierzy po 500,000. 550,000 i 600,000 mk. za metr. i(Jjy
OXFORD pościeiowy na poszwy do pierzyn i pow łok w kraty i w p

uo 425,000, 475,000 i 500,000 mk. za metr. < „/iinei
CAJCU btvdzo trwałe i praktyczne po 350,000 i 400,000 mk. metr, pocW J {r 

sic iok ości najlepszego ,atunku po mk. 700,000. 800,000 900,000z*
FLANELE gładkie po 350,000, i 450,000 mk. za metr.

„ francuskie w ładne desenie po 40o000 i 500.000 mk- za metr.
BAJU na kaftany i halki po 700.000 i 850 000 mk. za metr. ■ ftnfinlk.
0 3  białe w desenie duże na 6 osób  po 1,300.000 , ,600.000 i 1,800.00
RĘCZNIKI waflowe, trwałe w praniu po 300.000 i 400.000 mk. - 

„ gładkie po tOOOOO i 500.000 mk.
1 JMKA I iała na kalesony po 50C 000 i 600.000 mk. za metr. mtr-
SUTÓWKA (metkal) biała i kremowa pó  350,000, 430,000 i 480.O00 ntk * 
CHUSTECZKI Jo nosa białe i kolorow e po 800,000, 1,200.000 1,500.0°

1 za tuzin nik-
CHUSTKI duże, zimowe, ciemne po 2,500,000, 3,500,000 i 5,D00J) ach 

„ „ „• puszyste, śiiczne t esenie w różnych ko .
pc 4,000.000 5,000.000, 6,500.000 i 8,000,000 mk , Vn\0r6*X . . . . w  i ąuiw.uw urn. . „|0<[

KDŁDr y  pluszowe czysto wełniane, deseń, puszyste z powodu swych K 
- 1 i deseni są ozdobą sypialni po-m k. 5,500.000 i 6.500.000 mk. ,,noaik.
. A KIE same ciemne bez deseni ze szlakiem po 1,800 000, 2,2()U,OuO i 1,1 
Ka BT na óżka pikowe, kolorowe w ładne desenie po 1,500-UCJ l.SOOMj )̂ 
K*'ł DRY W AT OW E kryte satyną największy rozm iarpo 5,500.000 i 6,500-. 0jnje- 
KOSZCLE męskiu zefirowe, dzienne, modne desei fc z mankietami 1 

■ rzyżami 1*500.000 i 1,800.000 mk.
KuŚZuLI U OTOW E n occe po 1,200000 i 1,500.000 mk.
KALEC,,NY ri.ę-kie 800.000 1,000.000 i 1,500. 00 mk.
SPÓDNICZKI (halki) batystowe z koronkami i wstawkami p °  

i l.OOO.UOO mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za TTyafl'e 
pocztową bez'zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakR 
dolicza się podług taryfy pocztowej.

B E Z  W SZ E LK IE G O  R Y Z Y K A !
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyi jeżeli towar ię nie pQdo'*a Prz/ j « o # ai: 

'takowy z powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy a°re
DO W A RSZA W SK IEG O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O  U

WARSZAWSKA KCl̂ lKURFM̂ jr
l¥arszaw a, u l. Z ie ln a  51 ( ró g  KrólewsKie.t>f . . . .  '

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o  askaw ! ( cen. 
nie naszego sl.łaau i osobiste przekonanie się co do gatunku towa 
Od naszych klijentów tttrzymujemy dużo podziękowań.

Ceny podane z zastrzeżeniem. ^
er-sa  —• a- -mott- fi • . i  m

Zastępca ^acsuelnegu rsdaktw a i reołaktw oótow iedziair,y; J A N "sZ C Z Y R E R  -  Drukiem  Artura Gojaxaan« Lw ow ie, Syksnisica 19 . teL 01

ł


